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Kontynuowano 
obrady parlamentu 

radzieckiego
(PAP) W środę kontynuowa 

no na Kremlu obrady Rady 
Najwyższej ZSRR. Deputowa 
ni wysłuchali już referatów 
nt. projektu pięcioletniego pla 
nu rozwoju ZSRR w latach 
1981-1985 oraz planu i budże­
tu kraju na rok "przyszły. We 
wtorek rozpoczęły się dyskus 
je nad wyżej wymienionymi 
dokumentami.

Debatę kontynuowano w śro 
dę na posiedzeniu Rady Naro 
dowości — jednej z dwóch 
równoprawnych izb parlamen 
tu radzieckiego.

Rząd - „Solidarność'

Dalsze rozmowy 
w zespołach 

roboczych
(PAP) 17 bim. odbyły się w

Warszawie rozmowy między 
przedstawicielami Komitetu 
Rady Ministrów do Spraw 
Związków Zawodowych i de­
legacją Prezydium KK NSZZ 
„Solidarność”.

Postanowiono podjąć rozmo 
wy robocze w zespołach: do 
spraw społecznej rady gospo­
darki narodowej,, komisji mie 
ssanej j metod kontroli spo­
łecznej w zakresie gosipodar-

. ki, reformy gospodarczej; 
spraw działań doraźnych 
rzecz wyjścia z kryzysu i 
godzenia skutków zimy; 
spraw dostępu do środków 
sowego przekazu oraz

do 
na 
ła­
do
ma 
do

spraw konfliktów lokalnych j 
sposobu ich regulowania. W
pozostałych sprawach, 

.golnie praworządności 
rządu terytorialnego, 
nowiono kontynuować

a szcze 
i samo 
posta- 

dysku-
sję w ramach kolejnego spot­
kania plenarnego.

Delegacja KK przedstawiła 
stanowisko z jakim związek 
przystępuje do rozmów na te­
mat osiągnięcia porozumienia 

. narodowego.

Minister spraw 
zagranicznych Australii 
przybędzie do Polski 
(PAP) Na zaproszenie mini-, 

stra spraw zagranicznych Jó­
zefa Czyrka w dniach 25-27 
bm- złoży oficjalną wizytę w 
Polsce minister spraw zagra­
nicznych Australii Anthony 
Austin Street.

Wręczenie nominacji profesorskich w Belwederze

Potwierdzenie naukowej dojrzałości
(PAP) Rada Państwa na 

wniosek prezesa Rady Minis. 
trów nadała tytuły profeso­
rów zwyczajnych 14, a profe­
sorów nadzwyczajnych 60 uczo 
nym. 18 bm. spotkali się oni 
w’ Belwederze, by tradycyj­
nym zwyczajem przyjąć z rąk 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego pi 
sma o nadaniu tytułów nau­
kowych.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa w swoim wystąpieniu 
wskazał, iż na uroczystości 
wręczenia nominacji profeso­
rskich reprezentowane są róż 

■ ne specjalności naukowe i ar­
tystyczne, a choć przeważają 
nauczyciele akademiccy — są 
również profesorowie, których 
głównym miejscem nracy są 
instytuty badawcze. Można by 
więc zapytać czy jest coś, co 
wszystkich łączy poza tytu­
łem? Czy poza tą wspólną for 
mą jest jakaś wspólna, wyró­
żniająca treść?

Odpowiedź na to pytanie 
nie jest trudna jeśli zastano­
wimy się chwilę nad charak­
terem pracy zarówno uczonego 
jak artysty oraz jej społecz­
nymi skutkami.

O pracy w ogóle. 0 jej,roli 
w życiu jednostek i całej ludz 
kości napisano wiele i są to 
rzeczy ogólnie znane. Przewo­
dniczący Rady Państwa odwo­
łał się do wypowiedzi mniej 
upowszechnionej, a mianowi­
cie jednego z najwybitniej­
szych publicystów XIX wie­
ku Jana Kantego Podoleckie- 
go. W opublikowanej w 1849 
r. broszurze pisze on: ... pra­
cować znaczy żyć i z niczego 
świat stwarzać — to znaczy 
— być i stawać się Bogiem, 
duchem wszechstworzenia”.

Tak jest z uczonym, tak jest 
z artystą, z każdym kto świa­
domie podejmuje działalność 
twórczą i obiektywnie na mia 
no twórcy zasługuje.

Jest więc niewątpliwie czyn 
nik niezwykle istotny, który 
łączy szystkich obecnych na 
dzisiejszej uroczystości, nieza­
leżnie od ścisłej specjalności 
czy miejsca pracy.

Na zakończenie przewodni­
czący Rady Państwa złożył 
gratulacje nowo mianowanym 
profesorom.

W imieniu tych ostatnich 
głos zabrał prof. Bogdan Ła- 
zarkiewicz z Akademii Me­
dycznej we Wrocławiu. Wskazu

jąc iż profesorskie tytuły 
potwierdzeniem dojrzałości

są 
na

ukowej stwierdził on, że ich 
otrzymanie mobilizuje do jesz 
cze bardziej wytężonej służ­
by nauce i człowiekowi. Na­
wiązując do stojących przed 
uczonymi zadań mówca stra- 
westował łacińską maksymę le 
karską stwierdzając: „zdro­
wie Rzeczypospolitej niech be 
dzie największym prawem”

W uroczystości uczestniczyli 
zastępcy przewodniczącego i 
członków Rady Państwa, mi­
nistrowie. kierowcy wydziałów 
KC PZPR.

Tytuł naukowy profesora 
zwyczajnego otrzymał m. in.:

nauk technicznych: Jan Ra­
czkowski z Akademii Rolni­
czej w Poznaniu.

Tytuły profesora nadzwyczaj 
nego otrzymali m. in.:

nauk leśnych: Maciej Gier­
tych z Instytutu Dendrologii 
PAN w Kórniku koło Pozna­
nia;

nauk przyrodniczych: Le­
szek Berger z Zakładu Biolo­
gii pilnej PAN w Poznaniu.

szwk plastycznych: Antoni 
Zydroń z Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Poznaniu.

Na zdjęciu: przed samochodami, z których sprzedawano wczoraj 
gazety, ustawiało się sporo ludzi.

Fot. „Głos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA
Do podjętej na Dolnym 

Śląsku i kontynuowanej w 
wielu regionach, akcji protes­
tacyjnej sprzedawców z „Ru-
chu”, przyłączyli się wczoraj
kioskarze poznańscy — człon­
kowie „Solidarności”. Jedna 
trzecia kiosków prowadziła 
normalną działalność; w więk 
szóści jednak nie przyjmowa­
no do sprzedaży prasy co­
dziennej

Protestujący sprzedawcy po 
pierają postulaty swych kole­
gów z innych regionów — cho 
dzi m. in. o prawo do wcześ­
niejszych emerytur oraz bar­
dziej korzystne stawki wyna­
grodzenia prowizyjnego od 
wprowadzonych w październ: 
ku.

Do protestu nie przyłączyli 
się pracownicy etatowi w eks-
pedycjach „Ruchu' oraz w
łączności. Rozdział prasy, wy
danej, w pełnym 
funkcjonował więc

nakładzie, 
normalnie.

A. Cromyko przyjął 
ambasadora USA

(PAP) Minister spraw za­
granicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko, przyjął w środę am 
basadora Stanów Zjednoczo­
nych w ZSRR, Arthura Hart- 
manna, na jego prośbę.

W czasie spotkania omówio­
no niektóre aspekty stosun­
ków radziecko - ameryk ańskich 
i problemy międzynarodowe.

W Koninie

Spotkanie organizacji 
partyjnych 

i związkowych
INFORMACJA WŁASNA

Z inicjatywy Komitetu Miej 
skiego PZPR odbyło się wczo 
raj w Koninie spotkanie kie­
rownictw KZ PZPR, rad za­
kładowych, związków branże 
wych i komisji zakładowych 
„Solidarności” z największych 
zakładów pracy miasta. Prócz 
kierownictwa KM PZPR u- 
czestniczyli w nim również 
przedstawiciele kierownictwa 
Zarządu Regionu NSZZ ..Soli 
darność” i Wojewódzkiej Ko­
misji Porozumiewawczej Bran 
żowych Związków Zawodo­
wych. Swych reprezentantów 
przysłała m. in.: kopalnia „Ko

Doceń izenje no sn 2

Posiedzenie Rady do Spraw Książki
(PAP) 17 bm. pod przewod­

nictwem wicepremiera Mieczy 
sława F. Rakowskiego odbyło 
się posiedzenie Rady do Spraw 
Książki. Uczestniczyli: mini­
ster kultury i sztuki Józef 
Tejchma wiceministrowie za­
interesowanych resortów, wy­
dawcy. pisarze, księgarze, bi­
bliotekarze oraz drukarze. 
Omówiono pogarszająca się z 
roku na rok sytuację polskiej 
książki. Podkreślono, iż repre 
zentatywność rady umożliwia 
podejmowanie decyzji, które

gwarantowałyby skuteczne 
działania zapobiegające skut­
kom kryzysu produkcji wydaw 
niczej w naszym kraju. W 
pierwszym rzędzie dotyczy to 
1982 r. Rada przyjęła propozy 
cje wicepremiera Rakowskiego 
powołania stałego sekretariatu, 
którego jednym z pierwszych 
zadań będzie opracowanie 
koncepcji i wytyczenie najpil 
niejszych kierunków prac ra­
dy. Ustalono, iż najbliższe po 
siedzenie odbędzie się w poło­
wie stycznia przyszłego roku.

Obradowało VI Plenum NK ZSL

Projekty deklaracji ideowej
statutu i programu stronnictwa
(PAP) 17 bm. w Warszawie 

zakończone zostało VI plenar 
ne posiedzenie Naczelnego Ko 
mitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, którego 
pierwsza część odbyła się 5 i 
6 bm. Efektem tych obrad by 
ło omówienie najważniejszych 
zadań stronnictwa w aktualnej 
sytuacji kraju, przedyskutowa 
nie i przekazanie do konsulta 
cji podstawowych projektów 
dokumentów: deklaracji ideo­
wej, statutu i programu ZSL 
oraz dokonanie zmian we wła 
dzach naczelnych stronnictwa. 
VI Plenum NK podjęło uchwa 
łę o zwołaniu w II kwartale

przyszłego roku IX Nadzwy- 
-czajnego Kongresu ZSL.

Przyjęte na VI Plenum NK ZSL 
projekty podstawowych dokumen­
tów: deklaracji ideowej, w kołach 
i programu stronnictwa skierowa­
ne zostały do dyskusji w kołach 
i terenowych instancjach ZSL. Pel 
ne teksty tych projektów które po 
społecznej dyskusji zostaną przed 
stawione Nadzwyczajnemu Kon­
gresowi ZSL, dołączone zostały w 
formie specjalnego bezpłatnego do 
datku dla prenumeratorów „Zielo 
nego Sztandaru” z datą 19 listopa­
da br.

Inne osoby zainteresowane pro­
jektami tych dokumentów mogą 
nabyć je w kioskach „Ruch” w 
cenie 5 zł. Należy także dodać, iż 
z treścią tych projektów można 
się zapoznać w zarządach kół i In 
stancji stronnictwa.

Rano 15 samochodów wyjecha 
ło z „Gazetą Poznańską” i 
„Głosem Wielkopolskim” na 
ulice miasta i w najruchliw­
szych jego punktach sprzeda­
wano gazety. Większe zakłady 
przemysłowe m. in. „Cegiel­
ski”,. ŻNTK, „Pomet”, „Wie- 
pofama” włączyły się do kol­
portażu prasy wśród załóg..
Podobnie rozszedł się 
press Poznański”.

,Ex-

Jeśli rozmowy, które trwa­
ją w Warszawie, między korni 
sją resortowo-rządową, a 
przedstawicielami związków

zawodowych, działających w 
RSW, nie zakończą się pozy­
tywnie, również dzisiaj, część 
sprzedawców nie będzie przyj 
mowała prasy codziennej. Tira 
fi Ona do czytelników w po­
dobny sposób, jak wczoraj.

Ponieważ jednym z powo­
dów podjęcia przez pracowni 
ków kiosków „Ruchu” prote­
stu są sprawy płacowe, zapy­
taliśmy o-nie dyrektora przed 
siębiorstwa RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” w Poznaniu 
— Edmunda Drozdowskiego. 
Poinformował on, że średnia 
płaca sprzedawców — zależ­
na od obrotów — wyniosła 
we wrześniu: dla sprzedaw­
ców rejonowych 6 600 zł, w 
punktach sprzedaży detalicz­
nej 5 500 zł, w klubach wie j­
skich 3 900 zł. Jest jednak og 
ranna rozpiętość płac: spo­
śród 3 900 sprzedawców _ w 
Wielkopolsce, 20 osób zarobiło 
po 14 000 do 19 000 zł, a naj- 
niżs-zą pensję, która wynosi 
3 100 zł, odbierają gospodarze 
klubów- wiejskich, czynnych 
do 6 godzin dziennie. Po wpro 
wadzeniu nowych stawek w 
październiku, znaczna część 
sprzedawców zyskała na za­
robkach, * tym, którzy straci­
li, „Ruch” wypłacił wyrówna­
nie.

■- Przed przystąpieniem po­
znańskich kioskarzy do tzw. 
strajku selektywńego załat­
wiono jeden z punktów ich 
żądań, przyznając im prawo 
do zasiłków wychowawczych.

(gra)

Negocjacje w Warszawie
(PAP) Wczoraj w Warsza­

wie kontynuowane były rozmo 
wy pomiędzy resortowym ze­
społem RSW „Prasa — Książ 
ka — Ruch” a przedstawicie­
lami Ogólnopolskiego Komite­
tu Strajkowego NSZZ „Soli­
darność” Pracowników RSW 
przedsiębiorstw upowszechnia 
nia prasy i książki oraz krajo 
wymi i ■ darni związków zawo 
dowych „Jedność” i „Niezależ 
ność”.

W wielu regionach kraju na 
tomiast trwał bojkot sprzeda­
ży prasy w kioskach „Ruch”. 
We Wrocławiu i na Dolnym 
Śląsku akcja ta prowadzona

jest już 10 dzień. Trzeci dzień 
z kolei zakłócenia w sprzedaży 
prasy występują m. in. w woj. 
kieleckim, koszalińskim i słup 
skim. Do akcji protestacyjnej 
przystąpili sprzedawcy w kios 
kach „Ruch” w Krakowie i wo 
jewództwie miejskim krakow 
skim oraz część pracowników
RSW 
Ruch”

.Prasa Książka —
w woj. częstochowskim.

Od wczesnych godzin rannych 
w Krakowie, a także innych 
miastach objętych protestem 
kolporterów, prasa sprzedawa 
na była z samochodów i w 
zaimprowizowanych, ulicznych 
punktach sprzedaży.

20 bm. projekt ustawy 
o szkolnictwie wyższym

trafi do Sejmu ;
(PAP) 18 bm. z inicjatywy 

Komitetu Wykonawczego RN 
SZSP odbyło się spotkanie 
przedstawicieli SZSP z prze­
wodniczącym sejmowej Komi­
sji Nauki i Postępu Technicz­
nego prof. Janem Janowskim

Omówiono aktualną sytua­
cję w środowisku akademic­
kim oraz tryb prac nad no­
wą ustawą o szkolnictwie wyż 
szyrn.

Prof. J. Janowski przypom­
niał, że zgodnie z oświadcze­
niem przedstawicieli rządu 
społeczny projekt ustawy ma 
być przekazany do Sejmu 
PRL w dniu-20 listopada.

Na 27. XI br. plahowane 
jest pierwsze czytanie projek­
tu na wspólnym posiedzeniu 
Komisji Nauki i Postępu- Te­
chnicznego oraz Komisji Prac 
Ustawodawczych.

Stanowisko KZ PZPR w PP

Uszanować autonomię 
i samorządność uczelni

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj informowaliśmy o 
stanowisku egzekutywy uczel­
nianej organizacji PZPR na 
Politechnice Poznańskiej wo­
bec obecnej akcji strajkowej 
na uczelniach w kraju. Dzi- 

' siaj publikujemy fragmenty te 
go stanowiska.

„Egzekutywa Komitetu Uczel­
nianego PZPR Politechniki Poz­
nańskiej stwierdza, że w obecnej 
sytuacji społecznej, politycznej i 
gospodarczej kraju strajk nie mo 
że zostać zaakceptowany jako for 
ma protestu. Pragniemy przy 
tym podkreślić ,że nie negujemy 
zastrzeżeń zgłaszanych przez śro­
dowiska akademickie wobec nie­
których tez zawartych w projek­
tach ustawy o szkolnictwie wyż­
szym, a zwłaszcza wobec procedu 
ry legislacyjnej przyjętej przez 
Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa 
Wytszogo i Techniki.

Ustawi ta ma służyć przez wie 
le lat, dlatego prace legislacyjne 
muszą odbywać . się w atmosferze 
spokojnej i rzeczowej dyskusji. 
Nie powinno się podejmować dzia 
lań zmierzających do rozbudzenia 
emocji .które nie służą racjonal­
nemu traktowaniu problemu.

Wszelka działalność strajkowa 
utrudnia tworzenie Frontu Poro­
zumienia Narodowego niezbędne­
go do wyjścia z obecnego kryzy 
su.

Ogólnopolskie środowisko aka­
demickie powinno uszanować au­
tonomię i samorządność WSI w 
Radomiu. Rozwiązanie konfliktu 
powinno być dokonane siłami wła 
snymi społeczności akademickiej 
Radomia.

Ingerencja w wewnętrzne spra 
wy uczelni stanowi niebezpieczny 
precedens, który może być powie 
lany wobec innych uczelni ze 
szkodą dla szkolnictwa wyższego 
w (kraju”. (bg)

Londyn wysyła
posiłki wojskowe
do Irlandii Płn
(PAP) Rząd W. Brytanii ,po 

stanowił wysłać do Irlandii 
Północnej dodatkowe posiłki 
wojskowe w liczbie 600 żołnie 
rzy wchodzących w skład ba­
talionu „Spearhead” — spe­
cjalnego pododdziału szturmo 
wego armii brytyjskiej. Żoł­
nierze ci ' zostaną skierowani 
na teren graniczący z Republi 
ką Irlandzką. Ponadto w pół- 
nocnoirlandzkiej policji ogło­
szono stan pogotowia. W ten 
sposób władze brytyjskie stai- 
rają się zapobiec narastają­
cym coraz silniej wśród miej 
scowej społeczności protestan­
ckiej zwłaszcza — jej ele­
mentów ekstrem istyc znych, 
przejawom niezadowolenia ż 
polityki rządu w Londynie, 
któremu zarzuca się nieudol­
ność w walce z terrorystami 
z Irlandzkiej Armii RepuHi- 
kańskieó.
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Po co jqtrzyć?
17 o murach domów, na cho 
" dnikach, w tramwajach 

ukazały się pierwsze hasła roz 
poczynające zapowiedzianą 
przez krajowe władze „Soli- 
damości” walkę o dostęp do 
radia i telewizji. Spodziewać 

należy, że wkrótce tych ha 
Ml przybędzie, a nasze miasta 
przybiorą wygląd przypomina 
jący trochę zasmarowane pło­
ty okalające tereny budowy 
Itth szyby okien wystawowych 
sklepów, w których odbywa 
się remont. Narzekanie na este 
tyczny uszczerbek miast spo­
wodowany pojawieniem się 
różnych ogromnych ' napisów 
w miejscach na to nie przewi 
dzianych, nie jest jednak w 
tym przypadku ani dostatecz­
nym argumentem przeciw 
ani racją, która by mogła skło 
nić tyeh, którzy tę kampanię 
podjęli i prowadzą, do jej za 
mechania. Obawiam się zresz 
to. że do ich przekonania nie 
trafi żaden argument, nawet 
najbardziej słuszny i uzasad­
niony, jako że wszystko z gó­
ry wydaje się być zaplanowa­
ne i postanowione.

Podobno na jednym z ze­
brań „Solidarności" w Pozna­
niu przestrzegano przed wypi 
trwaniem haseł złośliwych, 
obrażliwych i zbyt ogólnych. 
Było to w ubiegłym tygodniu. 
Myślę, że u podstaw takiego 
zalecenia leżała chęć me zadra 
żniania i tak już napiętej sy­
tuacji w kraju- I trudno się z 
tym nie zgodzić. Tymczasc : 
niektóre z haseł właśnie jątrzą 
ale i odsłaniają oblicze ich au 
torów. Jak inaczej można od­
czytać hasło „Chcemy prawdy, 
a nie „Prawdy”,, albo. „Dosyć 
partyjnego bełkotu w prasie, 
radio t telewizji”? Jak na tle 
takich metod walki ..Solidar­
ności” o dostęp do radia i tele 
wizji może być realizowana li 
nia porozumienia, którą akce­
ptuje większość Polaków nie­
zależnie od przekonań polityce 
nyeh i przynależności organi­
zacyjnej? Pzecież porozumie­
nie społeczne i dialog są dzi­
siaj jedyną metodą działania 
i nie powinno się tej szansy za 
przepuszczać.

MARIAN FLEJSTEROWICZ

Papież odprawił 
mszę za zmarłych 

kardynałów
(PAP) Papież Jan Paweł II 

odprawił we wtorek w Kaiplj 
cy Sykstyńskiej mszą za zmar 
łych kardynałów — Stefana 
Wyizyńskieg? i Egidio Vą- 
gnozzi, jak również wszystkich 
biskupów zmarłych w ciągu 
ostatniego roku. Mszę, w któ­
rej uczestniczyło około 300 du 
chownych. koncelebrowało 24 
kardynałów, wśród nich kar 
dynał - dziekan Carlo Confa- 
lonieri i sekretarz stanu Agost: 
no Casaroli.

Zwierzchnik kościoła ewangelickiego 
Nadrenii przebywał w Polsce

(PAP) Na zaproszenie Pol­
skiej Rady Ekumenicznej w 
dniach od 15 do 18 bm. przeby 
wał w Warszawie ks. biskup 
Gerhard Brandt, zwierzchnik 
kościoła ewangelickiego Nadre 
nii oraz ks. nad radca Juergen 
Schroer, członek kierownictwa 
kościoła.

Prowadzili oni rozmowy w 
Polskiej Radzie Ekumenicznej, 
spotkali się ze zwierzchnikami 
kościoła ewangelicko-augsbur 
skiego i kościoła ewangelicko- 
reformowanego, złożyli wizytę 
rektorowi Chrześcijańskiej A- 
kademii Teologicznej.

Ks. biskup Gerhard Brandt

Raport sekretarza generalnego ONZ

Sytuacja na Bliskim Wschodzie 
budzi poważne zaniepokojenie

(PAP) Sekretarz generalny 
ONZ, Kurt Waldheim stwier­
dza, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych jest najlepszym 
forum dla rozwiązywania kom 
fliktu bliskowschodniego.

W dorocznym raporcie, przy 
gotowanym dla Zgromadzenia 
Ogólnego NZ i Rady Bezpie­
czeństwa, K. Waldheim pod­
kreśla, że sytuacja na Bliskim 
Wschodzie ze wszystkimi wy 
nikającymi z niej komplikacja 
mi, budzi nadal poważne zanie 
pokojenie ONZ.

Wzrost napięcia między Tzra

Od Polonii z RFN

Dar dla poznańskiej 
kliniki

INFORMACJA WŁASNA
Zestawy narzędzi chirurgiiea- 

nych, igły jednorazowego użytku, 
zestawy do kroplówek, specyfik 
niezbędny w skutecznym leczeniu 
zapalenia opon mózgowych — to 
między innymi zawartość dafu, 
przekazanego przez delegację Zwią 
z!ku Polaków „Zgoda” z Bremy 
(RFNi). Otrzymał go Państwowy 
Szpital Kliniczny im. Heliodora 
Święcickiego w Poznaniu. Są to 
artykuły wartości 120 000 marek, a 
przekazane lekarstwa i aparatura 
— ich dobór został wspólnie uzgod 
niony — zaspokoją najpilniejsze 
potrzeby lecznicy.

W obecnej trudnej w nasaym le 
cznietwae sytuacji taka przesyłka 
w sposób odczuwalny poprawia 
y/arunki leczenia. (len)

Kredyt brazylijski 
dla Polski

(PAP) Rzecznik brazylijskie 
gc Ministerstwa Planowania 
oowiedział we wtorek, że Bra 
zylia udzieli Polsce kredytu na 
zakup towarów brazylijskich 
wartości 140 min dolarów. We 
dług rzecznika, kredyt posłuży 
do zakupu głównie soi i kakao.

został przy jęty przez kierowa i 
ka Urzędu do Spraw Wyznań 
ministra Jerzego Kuberskiego 
oraz wiceministra spraw zagra 
nicznych Mariana Dobrosiel- 
skiego.

Głównymi tematami rozmów 
gości zachodnioniemieckich w 
Polsce były — jak wynika z 
informacji Polskiej Radv Eku 
menicznej — sprawy związa­
ne z sytuacją kościelno-poli- 
tyczną w naszym kraju oraz 
kościelnej pomocy materialnej 
niesionej pt^zez kościoły ewan 
gelickie Republiki Federalnej 
Niemiec kościołom członkow­
skim Polskiej Rady Ekumenicz 
nei i społeczeństwu polskiemu.

elem a Syrią, izraelski atak 
lotniczy na iracki reaktor ato 
mowy, wydarzenia w Libanie 
— wszystko to, stwierdza ra­
port Waldheima jest wyni­
kiem braku postępu w uregu­
lowaniu konfliktu bliskowscho 
dniego.

K. Waldheim wyraził nadzie 
ję, że narody Zjednoczone mo 
gą bardzo ułatwić osiągnięcie 
rozwiązania tego problemu, a 
ONZ stanowi forum, w ramach 
którego wysiłki na rzecz poko 
jowego uregulowania mogą 
być najlepiej podejmowane.

Cukier zamiast mięsa
INFORMACJA WŁASNA

Powołując się na decyzję mi 
nistra handlu wewnętrznego i 
usług, władze wojewódzkie 
wprowadziły w Poznańskiem 
warunkową możliwość zasto­
sowania zamiennika aa nie- 
zrealizowane karliki mięsne 
do października włączanie. 
Jest nim... cukier, który 
przysługuje w relacji 1 
kg za 1 kg tzw. masy mięsno- 
drobiowej. Na zaległe kartki 
mięsne będzie on sprzedawa­
ny we wszystkich sklepach spo 
żywczych, dotychczas go otrzy 
mujących. Cena kilograma cu

kru przy tego rodzaju zamia­
nie wynosi 10.50 zł.

Decyzja zamiany aa*
cukier zaieży od klienta.

☆
OD REDAKCJI: Cukier jak wia 

domo — krzepi. Czy na tyle, aby 
mógł zastąpić w domowym jadło­
spisie .danie mięsne? Każdy kto 
ma zaległe kartki będzie musiał 
odpowiedzieć sobie na to pytanie. 
Oczywiście, do takiej zamiany 
przekonają niektórych różne wzglę 
dy. Rzecz jednafk w tym, aby wre 
szcie. udało się skompletować w 
kraju miesięczne dostawy odpowia 
dające i taSc bardzo skromnym 
przydziałom. Tego rodzaju zamień 
nik być może zadowoli jedynie 
rolników. (pi1<)

J. Hinckley powraca do zdrowia
(PAP) Ministerstwo Sprawiedli- 

wości USA poinformowało, że 
stan zdrowia zamachowcy na pre 
zydenta Reagana, 26-letniego Jo­
hna Hinckleya, który w niedzie­
lę już po racz drugi usiłował targ­
nąć się ne żyede, jest zadowalają­
cy i nie zagraża mu żadne niebez 
pieczeństwo. Personel szpitala w 
Fort Meade, gdzie Hinckley został 
natychmiast przewieziony, mógł 
przerwać dożylne odżywianie pa­
cjenta. Układ oddechowy funkcjo 
nule norm alnie.

Jednakże trzeba będzie trochę

Rejestracja kolejnych 
związków zawodowych

(FAiP) Sąd Wojewódzki w 
Warszawie zarejestrował 18 
ban. Niezależny Samorządny 
Związek Zawodowy Rolni­
ków ..Solidarność Chłopska” 
ziemi legnieko-głogowskiej z 
siedzibą w Legnicy. Związek 
zrzesza rolników indywidual­
nych oraz bliskie im osoby, 
pracujące wraz z nimi w tych 
gospodarstwach, a także ren­
cistów j emerytów z gospo­
darstw chłopskich. Jest tó już 
88 zarejestrowany związek za. 
wodowy. Obejmuje on zasię­
giem działania obszar woj. 
legnickiego.

89 z kolei zarejestrowanym 
związkiem jest Niezależny Sa 
morządny Związek Zawodowy 
Rolników „Solidarność Wiej­
ska” z siedzibą w Warszawie 
Zrzesza członków, którzy u- 
końcżyli 18 lat i są rolnikami 
a więc indywidualnych rolni­
ków, chłopo-robotników oraz 
pozostałe grupy osób bezpo­
średnio zatrudnionych w pro­
dukcji rolnej. Obejmuje on 
swym zasięgiem obszar całe­
go kraju.

Sąd Wojewódzki w Warsza 
wie odrzucił wniosek o reje­
strację Regionalnego Związku 
Zawodowego Taksówkarzy z 
woj. poznańskiego, motywując 
to, iż taksówkarze nie są w 
świetle prawa pracownikami. 
Orzeczenie nie jest prawomoc 
ne.

Odroczono, z powodu niedo 
pełnienia niezbędnych for­
malności, rozpatrywanie wnio 
sku o rejestrację NSZZ „Soli­
darność” kierowców transpor­
tu krajowego. W sądzie poin- 
formowamo, iż w obecnym sta 
nie prawnym rejestracja 
związków zawodowych tak­
sówkarzy, będących pracowni 
kami i pracodawcami zara­
zem jest niemożliwa. Zmienić 
ten stan prawny może ustawa 
o związkach zawodowych.

czasu by ustalać. czy próba samo 
bójcza nie spowodowała pewnych 
długotrwałych następstw lub nie 
odwracalnych uszkodzeń mózgu 
u Hinckleya, który doznał m.in. 
nadwyrężenia mięśni szyjnych. 
Hlmckley wisiał na pętli wykona­
nej ze skręconej kurtki kilka mi­
nut zanim strażnikom udało się 
włamać do celi i ściągnąć więź­
nia na ziemię. Od' wyniku badań 
będzie zależeć termin rozpoczęcia 
procesu, zapowiedziany wstępnie 
na 4 stycznia.

Spotkanie 
partyjnych i

Dokończenie ze st■■ I

nin”. Huta Aluminium „Ko­
nin”, Zespół Elektrowni 
„PAK”, Fabryka Urządzeń 
Górnictwa Odkrywkowego, 
Kombinat Budowlany i ,.Ener 
goblok’’. Hasłem spotkania by 
ło nawiązanie wspólnych kon 
taktów dla dobra zakładów ora 
cy i ich załóg. W czasie oży­
wionej. prawie trzygodzinnej 
dyskusji wszyscy zgromadzeni 
opowiedzieli sie za kontynuo­
waniem spotkań. Większość bv 
ła zdania, że przynajmniej w 
początkowym okresie, ich ce­
lem winna być wymiana opi­
nią prezentowanie swych sta 
nowisk w uzgodnionych, naj­
ważniejszych zdaniem zebra­
nych problemach. Ustalono, że 
za dwa tygodnie odbędzie sje 
kolejne spotkanie, na którym 
przedstawiciele organizacji u- 
czestnięzacych przedstawia te­
maty. które ich zdaniem win 
nv być przedyskutowane.

W otwartej rozmowie i wy- 
nowiedziach nie ukrywano 
istniejących sprzeczności i wy 

, żenującego wzajemnego bra-

Wyrok w sprawie
(PAP) Przed Sądem Woje­

wódzkim w Częstochowie za­
kończyła się 18 bm. rozprawa 
przeciwko Marianowi Zem- 
brzuskiemu — pracownikowi 
poligrafii Zarządu Regionu 
Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego „Solidar 
ność” w Częstochowie. Sąd uz 
nał go winnym zarzucanego 
czynu, kwalifikując to jako 
wykroczenie z art. 17 ustawy 
o cenzurze z lipca br; wymie­
rzył M. Zemrzuśkiemu karę 
3.000 zł grzywny, zaliczając na 
poczet tej grzywny ©kres tym­
czasowego aresztu. Ponadto 
sąd wymierzył M. Zembrzus- 
kiemti karę jednego roku po­
zbawienia wolności z warun­
kowym zawieszeniem jej wy­
konania na okres trzech lat 
z art. 270 par. 1 art. 271 par 1 
i 273 par 3 jcodeksri karnego.

Sąd zasadził także zwrot ko

Trwa wojna irańsko-iracka
(PAP) We wtorek na froncie 

irańsko-irackim kontynuowane 
były walki sił lądowych, a tak 
że walki powietrzne. Podają 
o tym komunikaty obu stron.

Radio bagdadzkie poinformo 
wało we wtorek wieczorem, 
że samoloty irackie zestrzeliły 
w rejonie stolicy Chuzestanu- 
Ahwazu — 3 irańskie myśliw 
ce typu „F-14”. Jeden z nich 
rozbił się na północ od mia­
sta, dwa — na południe. W

Zakończenie rozmów Chiny - USA
(PAP) W środę zakończyła 

się trzydniowa doroegna sesja 
wspólnej, amerykańsko—chiń­
skiej komisji gospodarczej. 
Delegacji USA przewodniczył 
minister skarbu. Donald Re­
zon. zaś delegacji chińskiej, wi 
cepremier Po I-po.

Obrady, które toezyłr się na

organizacji 
związkowych 
ku zaufania, podkreślając że 
w zakładach zjawiska te wy­
stępują rzadko. Niemniej, by 
nawiązane kontakty mogł> się 
rozwijać większość opowiedzia 
ja się za nieformowaniem 
przynajmniej obecnie, formal­
nego ciała i niewydawaniem 
ustaleń, które musiałyby wszy 
stkich obowiązywać. Z wczo­
rajszych wypowiedz, nieraz 
sprzecznych, wynika, że do 
pierwszych tematów, które bę 
dą omawiane należeć będą pro 
bierny usprawnienia handlu, 
opieki zdrowotnej, łagodzenia 
trudności mieszkaniowych, bea 
pieczeństwo i higiena pracy.

Powszechna' była opinia, że 
zapoczątkowane wczoraj kon­
takty niosą w sobie szansę roz 
wiązania wielu problemów 
nurtujących mieszkańców Ko 
nina, pracowników przedsię­
biorstw. Współpraca, czy na­
wet tylko wymiana opinii u- 
łatwi także rozwiązywanie pro 
blemów. z których niektóre 
staraja się rozwiązać oddziel­
nie różne organizacje repre­
zentowane na wczorajszy in 
spotkaniu, (woi)

M. Zembrzuskiego 
sztów postępowania sądowego 
na rzecz skarbu państwa.

W uzasadnieniu wyroku sąd 
stwierdził, że kara w’ymierzo- 
na Marianowi Zemibrzuskiemu 
nie jest represją przeciwko 
NSZZ „Solidarność’ ale kon­
kretnej osobie, która dopuściła 
się czynu niezgodnego z obo­
wiązującymi przepisami. Wy­
rok nie jest prawomocny.

Przypomnijmy iż ąkt os­
karżenia zarzucał Marianowi 
Zembrzuskiemu, że 15 sierpnia 

br. naklejając na budynku 
dworca PKP w Częstochowie 
powielane .przez siebie uloóki o 
treści politycznej — bej uzy­
skania zgody miejscowego 
Uraędu Kontroli Publikacji, 
Prasy i Widowisk — podry­
wał zaufanie do socjalistyczne 
go systemu i gospodarki oraz 
przedstawiał w fałszywym 
świetle stosunki polsko-radzie 
ckie. ' 

tym samym czasie inne samo 
loty irackie zaatakowały ceie 
irańskie w pobliżu Abadanu. 
również w Chuzes tanie, W wal 
kach lądowych w ciągu ostat-. 
nich 24 godzin zginęło ogółem 
39 żołnierzy irańskich.

Tymczasem radio teherań- 
skie podało, że nad Ahwazem 
zestrzelony został samolot ira 
cki. Na różnych odcinkach 
frontu 40 Irakijczyków zostało 
zabitych bądź rannych.

sesjach plenarnych i w 4 gru 
pach roboczych, poświęcone by 
ły dyskusji nad całokształtem 
stosunków gospodarczych mię 
dzy USA a ChRL oraz taki­
mi konkretnymi problemami, 
iak wzajemne opodatkowanie, 
kwest:e finansów i inwestycji, 
wymiana informacji ekono­
micznych i handel.

Pomoc organizacji katolickiej USA 
dla społeczeństwa polskiego

(PAP) W Polsce przebywa z 
kilkudniowa wizytą przedsta­
wiciel eentrali Katolickiej 
Służby Pomocy — Konferen­
cji Katolickiej USA (CRS) — 
ks. Ternence J. Mulkerin. pro 
wadząc rozmowy dotyczące 
formy i zakresu pomocy tej 
organizacji dla społeczeństwa 
polskiego.

Rezultatem wizyty było pod 
pisanie 17 bm. w Warszawie 
umowy przewidującej konty-. 
nuowanie w 1982 r. znaczącej 
pomocy żywnościowej dla 
osób najbardziej jej potrzebu­
jących. zwłaszcza chorych, 
niepełnosprawnych i w podesz 

łym wieku Przewiduje się. ze 
w porozumieniu z Komisja 
Charytatywną Konferencji 
Episkopatu Polski, za pośred­
nictwem instytucji kościelnych 
rozprowadzonych zostanie bli 
sko 40 000 ton żywności, w 
tym około 29 000 ton przetwo­
rów zbożowych i 9 000 ton wy 
robów mleczarskich.

Dokument dotyczący ty«Ł 
snraw podpisano w obecność, 
wicepremiera Jerzego Ozdo 
skiego, ministra zdrowia i 
opieki społecznej — Tadeńsza 
Szelachowskiego. przedstawi­
cieli Episkopatu Polski i am­
basady USA.

Sympozjum na KUL

Myśl społeczna 
Stefana Wyszyńskiego

(PAP) 18 bm. na KUL roz­
poczęło się dwudniowe ogól­
nopolskie sympozjum poświę­
cone myśli społecznej pryma­
sa Stefana Wyszyńskiego. Z 
tej okazji przypomniano doro 
bęk naukowy i związki zmar­
łego kardynała z Lublinem o- 
raz Katolickim Uniwersyte­
tem Lubelskim. W tej uczel­
ni Stefan Wyszyński kształcił 
się i doktoryzował, a następ­
nie sprawował nad nim opie­
kę. Sympozjum zorganizował 
Wydział Nauk Społecznych 
KUL.

Po 5 godzinach blokady

Trasa E-8 przejezdna
INFORMACJA WŁASNA

We Wtorek o godzinie M po 
pięciu godzinach blokady zo­
stał wznowiony ruch na tra­
sie E-8 w Kole w woj. koniń 
skim. Była ona zablokowana 
przez 17 samochodów z kolej 
ki oczekującej na paliwo, któ 
rych kierowcy spowodować 
chcieli w ten sposób wznowię 
nie sprzedaży benzyny. Dorna 
gali się zmierzenia ilości ben 
zyny w zbiornikach stacji i 
sprzedaży nadwyżki przekra 
czającej zapas normatywny. 
Żądali tego, gdyż w ostatnim 
okresie udowodniono pracow­
nikom stacji m. m. sprzedaż 

benzyny i oleju poza kolej­
nością. Dodajmy, że już 3 tv 
godnie temu władze admini­
stracyjne zażądały od dyrekc' 
przedsiębiorstwa CPN wymia 
ny całej załogi stacji.

Do rozwiązania konfliktu w 
znacznym stopniu przyczyni! 
się ogniomistrz podchorąży 
Krzysztof Zmyj z Terenowej 
Grupy Operacyjnej, który 
wraz z milicjantami dokonał 
pomiaru ilości paliwa w zbiór 
nikach stacji, w ■ wyniku cze 
go około 70 kierowcom sprze 
dano po 10 litrów benzyny.

Szerzej piszemy na ten temat 
na stronie 6. (woj)

Poz-nanskie Biuro Prognoz Insty 
rutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś za- 
zhmurzeme duże z większymi 
przejaśnieniami, rano mgły.

Temperatura maksymalna od 
plus 2 do plus 4 stopni, minimal­
na od minus 2 do plus 1 stopnia.

Wczoraj o godzinie 18 zanotowa­
no: w Poznaniu. Kaliszu, Koninie 
plus 2 stopnie, w Lesznie plus 1 
stopień, w Pile plus 4 stopnie* ci 
śnienie 765.1 mm.

WWWWWWWWAAAA
Oasieiszy serwis intormacyjny 

oprocówoł Roch Kowel*kŁ
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Przed nowelizacją prawa Fokatcwago

Interes na kamienicy?
Czy można uratować ka­

mienice bez odrodzenia 
kam leni c zn ikó w ?

Młodszyim czytelń kom wy- 
pada przypomnieć. że za ka­
mienice zwykła się uważać 
domy prywatne wielorodzin­
ne, które kiedyś przynosiły 
swym włsśccielom n:ezły do­
chód. Właściciele zachowali 
prawo posiadania domów.lecz 
nie mogą — w myśl obowiazu 
jących przepisów — decydo­
wać. kto w Ich domach ma 
midś^sać i ile ma płacić czvn 
s®u.

Mieszania w przedwojen­
nych kamienicach są tanie — 
co poczytuje się za akt spra­
wiedliwości społecznej — ale 
za to w coraz gorszym stanie 
technicznym i o standardzie 
coraz bardziej odbiegającym 
od przyjętego w końcu XX 
wieku. Właściciele nieruchomo 
ści rozkładają ręce — nie ma 
pieniędzy na remonty i mo- 
dęmizac.te, nie ma żadnej mo 
tywacji ekonomicznej, aby 
się podejmować morderczej 
mitręgi w poszukiwaniu ma­
teriałów, wykonawców pro­
jektodawców... Wielu formal­
nych posiadaczy kamienic ma 
chneło na swoi problematycz­
ny majątek ręką, a to dlate­
go. że wipływv z czynszów są 
całkowic e pożerane przez wy­
datki na eksploatację i po­
datki. Po prostu dziś mieć ka 
mienicę, to żaden interes.

Aby jednak kamienice nie 
ulegały dewastacji — alby w 
zdrowych jeszcze murach u- 
chował się ,,zdrowy duch” h- 
rządzeń technicznych, dachów, 
stolarki — trzeba zmienić 
niepokojący stan rzeczy. Oto 
w Poznaniu, gdzie w prywat­
nych domach wielorodzinnych 
zamieszkuje blisko 200 000 
osób. al;bo czym prędzej ener­
gicznie zacznie się restauro­
wać stare mieszkania, albo na 
ich gruzach przyjdzie zbudo­
wać zupełnie nowe. Wiełu lo 
katorów kamienic marzy o 
przeprowadzce do nowych blo 
ków. bo koszmarem dla nich 
są wspólne kuchnie i łazienki 
(jeśli te ostatnie w ogóle są 

w starym domu), piece węglo 
we, cuchnące zlewy czy prze­
ciekające dachy. Wielu z tych 
łudzi odstąpiłoby od zamiaru 
przeprowadzki, to -znaczy wy 
stąpiłoby z kolejek do spół­
dzielczych mieszkań, gdyby 
ich kamienica została podda­
na .remontowi czy modJrmza- 
cji. gdybv właściciele domów 
przejawiali o ich stan więk­
szą troskę.

W projekcie nowelizacji pra 
wa lokalowego — jak: ma 
być dyskutowany na forum 
Sejmu — proponuje się cał­
kiem nowe (albo raczej cał­
kiem stare) uprawnieni a dla 
właścicieli kamienic. Mieliby 
oni prawo do ustalania czyn­
szów na takim poziomie, aby 
było to dla nich opłacalne W 
zamyśle projektodawców skło 
ni loby to właścicieli domów 
do w.ększej dbałości o ich 
stan techniczny oraz o stan­
dard wyposażenia mieszkań. 
Proponuje się też aby właści­
ciele kamienic mogli decydo­
wać, kto zamieszka w lokalach 
pozostawianych przez ponrzed 
nich najemców, a także od­
sprzedawać pojedyncze m'esz- 
kanią osobom prywatnym.

Cel podstawowy takiego u- 
regulowamia prawnego miał­
by być jeden: ocalenie spore 
go procentu substancji miesz­
kaniowej. jaką dziś dysponują 
miasta., polskie, przed całkowi 
tą ruiną.

Powyższe propozycje nowe­
lizacji prawa lokalowego bu­
dzą jednak ostry sprzeciw — 
przede wszystkim wydziałów 
lokalowych, a także lokatorów 
prywatnych kamienic. Ci os­
tatni słusznie się trwożą, iż 
czynsze, które będą musieli 
płacić, wielokrotnie wzrosną. 
Do tego boją się. że właścicie 
le kamienic zeehcą wyrugo­
wać najemców z «o ładniej­
szych mieszkań, aby je wyna 
jąć łub sprzedać ludziom bar 
dziej majętnym. W ten spo­
sób wróciłoby widmo „dykta­
tury kamieniczników”, czego 
skutkiem byłoby wyrzucenie 
najuboższych lokatorów do 
najgorszych mieszkań. Urzęd­
nicy kwaterunkowi prócz wy 
żej wspomnianych obaw zgła 
szają też wątpliwość, czy wła 
ściciele kamienic wsparci za­

strzykiem z pieniędzy rzeczy w. 
ście zechcą je przeznaczyć na 
remonty i modernizacje. Zna­
jąc naturę ludzką, a także 
niestabilność sytuacji mająt­
kowej w Polsce, można przy­
puścić. że wielu z nich raczej 
..przepuści” pien.ądize na ży­
cie i rozrywki, niż zechce je 
zamrażać w mwcstycj dia 
..przyszłych pokoleń” Bo trze 
ba też wziąć pod uwagę fakt, 
iż większość właścicieli ka­
mienic. to ludzie starsi, przed 
którymi oto otwiera się oka­
zja — bodaj ostatnia — pasma 
kowania uroków życia przy 
pomocy dodatkowych pienię­
dzy z czynszów.

Trudno zawyrokować, czy 
te obawy są w pełni uzasad­
nione Trzeba też mieć świa­
domość o co idzie gra: o ty­
siące mieszkań, które mogłyby 
jeszcze służyć przez dziesiąt­
ki lat. jeśli w porę podejmie 
się ich remonty. W przeciw­
nym razie ludzie dziś Łam 
mieszkający wzmogą nąciśk 
na kolejki do spółdzielczych 
mieszkań i perspektywy miesz 
kaniowe dla ogółu staną się 
jeszcze bardelęj mgliste.

Wobec .powyższego niezbęd­
ne wyda je się takie uregulowa 
nie prawne i finansowe, które 
skłoni właścicieli kamienic do 
żywszego zainteresowania sta­
nem technicznym posesji. I 
nieuniknione jest tak czy 
owak podwyższenie czynszów 
za mieszkania. Natomiast roz­
sądną polityką kredytowo- 
podatkową można tak oddzia­
ływać na właścicieli, aby tym 
większe mieli korzyści x po­
siadanych domów, w im lep­
szym stanie technicznym się 
one znajdują. Ale bez „mar­
chewki”, czyli zapewnienia go 
dziwych dochodów nie ma eo 
oczekiwać na zwiększoną tro 
s>kę właścicieli kamienic o 
ich majątek.

Co zaś do uprawnień dyspo 
nowania wodnymi mieszkania­
mi, chyba jednak, w interesie 
ogólnospołecznym, należy je 
pozostawić organom państwo­
wym. Niedostatek mieszkań 
jest <teis talk wielki, że two­
rzenie zagrożeń utraty mie­
szkania dla wiełu byłoby per 
spelktywą tragiczną.

TOMASZ TATARCZYK

Fot. — M. Horowitz

Warszawa, ulica Parkowa. 
Obrzeże Parku Łazien­
kowskiego; tuż obok — 

Belweder. Mieszkanie Andrze 
ja Szczypiorskiego. Stare por­
trety na ścianach. Psy tulące 
się do nóg. Pytam gospodarza:

— W swojej twórczości zaj 
muje się pan szczególnie spra 
wami Niemiec.

— Mój niemiecki cykl obej 
mu.je książkę „Czas przeszły” 
— wspaniały film na podsta­
wie niej zrobił Leonard Bucz 
kowski oraz '..Godzinę zero", 
„Ucieczkę Abla”. „Za murami 
Sodomy’’ i ...Polowanie na 
lwy”. Za te właśnie książki w 
latach 60-tych w niektórych 
kręgach politycznych przypię­
to mi etykietkę germanofila. 
Co było co najmniej śmieszne, 
ale stało się tak pewnie dlate 
go. bo problematykę drugiej 
wojny światowej pokazuję nie 
pczami ófiary. lecz kata.

— Dlaczego taką właśnie 
perspektywę pan wybrał?

— Chyba przez mój krótki 
pobyt w obozie koncentracyj­
nym w Sachsenhausen. Dzisiaj, 
z perspektywy łat. widzę, że 
wywarło to niesłychany wpływ 
na moją świadomość.

— Nie jest to mitołogizowa 
nie post factum?

— A jak można wytłuma­
czyć fakt, że bohaterami moich 
oięchi książek są właśnie Niem 
cy. narodową socjaliści? Ja 
zajmowałem się nimi jako kii 
nicznym przykładem jednostki 
uwikłanej w tryby miażdżącej 
ją historii.

— Jest jeszcze samoświado­
mość człowieka...

— W jednej, z moich ksią­
żek Niemiec mówi: „Nie czło 
wiek tworzy sytuacje, to sy­
tuacja tworzy człowieka”.

Przecież człowiek, 
chce się sobie podobać
Rozmowa z Andrzejem Szczypiorskim
— Pan w io wierzy?
— Widziałem dziesiątki przy 

nudków gdy tak sie działo. A 
gdybvśmy odrzucili te hipote­
zo. to mus:elibvśmv przyjąć no 
glad. żp istnieją narody szla­
chetne i podłe, cnotliwe i 
grzeszne. Bardzo wielu ludzi 
można spreparować w określo 
nych .okolicznościach. W jednej 
z późniejszych moich książek 
„I ominęli Emaus” bohater. Po 
lak rozmyśla o SS-owcu: 
...który mnie ocalił biorąc na 
siebie całą podłość, a może 
tvlko tę jej cząstkę, która mo 
głąby mi przypaść, gdybym 
go nie spotkał we właściwej 
chwili”. Ten straszny grzech 
Furopy. II wojnę światową 
Niemcy wzięli na siebie — nie 
naród morderców, lecz w jakiś 
sposób naród wypreparowany 
przez historię. Napisałem 
gdzieś: „Z natury jesteśmy sła 
bi i dlatego podoba sie nam 
przemoc’’. ?ebv być człowie­
kiem szlachetnym, potrzeba si 
ły: żebv stawało sie zło. wy­
starcza bierność. Nigdzie nie 
jest powiedziane, czy w takich 
okolicznościach, w jakich by­
li Niemcy, nie postępowałibyś 
my podobnie.

— Nie przesadza pan?
— Proszę pana, tu obok na 

tei kanapie, w tym pokoju.- *:a 
dvwał na długie rozmowy Ka 
zimierz Moczarski. Był mo'm 
bliskim przyjacielem. Ale ady 
po jego śmierci do niemieckie 
go wydania w 1977 roku książ­
ki „Rozmowy z katem” 
sałem w przedmowie o analo 
glf. jaka zachodzi między stali 
newskimi katami Mocżarskie- 
go a gestapowcem Stroopem. 
zarzucano mi zdradę. A o tei 
analogii mówił mi sam Mo­
czarski i miedzy innymi z po­
wodu niej napisał tamta kstaż 
kę. A ten pisarz jest chyba 
wiarygodnym świadkiem tego, 
co z cidowieka czrmą okolicz­
ności.

— Dlaczego bohater pana 
najnowszej książki „Trzej lu­
dzie w bardzo długiej podró­
ży” zagrożony jak inni przez 
terrorystów, którzy porwali sa 
molót, wiedząc, żc zginie, 
wbrew ich zakazowi nagle w 

akcie bantu wstaje ze swego 
fotela?

— Szkoda, że pan przesko­
czył w tych pytaniach ..Mszę 
za miasto Arras”, która uwa­
żam za sumę moich dośw:ad- 
czeri. Jeden z krytyków napi­
sał o niej, i zgadzam się w 
oełni z tym. że i-est to studium 
rozpadu człowieka pod wpły­
wem totalitarnych struktur 
władzy. A dlaczegot tamten 
mój bohater wstaje? Myślę, że 
nie można w jakimś momen­
cie — symbolicznie — nie 
wstać, jeśli sie chce uratować 
resztki godności. Jeśli nie' chce 
sie być szmata, trzeba podjąć 
ryzyko, żeby ocalić coś. co jest 
więcej warte niż żvcie W re­
cenzji w „Kulturze' napisano, 
że ten bohater wstaje. bo sam 
sobie chce sie podobać. To 
miał być zarzut, ale przecież 
człowiek — chce sie sobie po 
dobać. Bywa, że iego próżność 
wynikająca z odczucia godno 
ści jest silniejszą. n'ż instynkt 
s^mc zachowawczy.

— Wrócił pan, wnioskując 
po niedawnym artykule w 
eiu (Warszawy” — „Bez kokic 
terii”. na pierwszą linię wał­
ki o kształt teraźniejszości.

— Ja nie wróciłem, ja na 
tej pierwszej linii jestem po. 
prostu nadal. Przez sześć o- 
stątntch lat rządów Gierką nie 
mogłem publikować oficjalnie, 
ale pisywałem przecież w „Za
pisie”.

— Zastanawiające jest, że 
napi- dawna opozycja wydaja się 

być dzisiaj bardziej umiarko­
wana niż nowe pokolenie-.

— Przełom sierpniowy jest 
w znacznym stopniu dziełem 
pokolenia powojennego; krę­

gosłupem „Solidarności” są lu 
dzie młodzi. Ja należę do po­
kolenia. które nosi w kościach 
wojnę, pkupację. stalinizm i 
wszystkie rozczarowania po­
wojenne. Człowiek ma skłon­
ność do myślenia analogiami i 
wobec tego moje doświadcze­
nia podsuwają mi też ewentual 
ność dramatu, tragedii narodo 
wej I dlatego też uważam, że 
aby do tego nie doszło — mu-
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Niektóre środowiska wyra 
źnie zelektryzowała wia 
do mość o po woła niu te­

renowych grup operacyjnych, 
upoważnionych przez premiera 
do działania przede wszystkim 
w gminach i określonych mia 
stach. Zapowiedź rychłych od 

wiedzin kogoś z zewnątrz— kon 
trolera obiektywnego, w mun­
durze i na dodatek interesu­
jącego się wszelkimi niepra­
widłowościami. rzecz jasna, nie 
każdemu pozwalała spokojnie 
spać. Przybliżyła bowiem 
dzień publicznego rachunku su 
mienia, niemal statystycznego 
ującia zaniedbań.-A konto nie 
których pracowników admini­
stracji państwowej i gospodar 
czet jest nim: poważnie ob­
ciążone, czego dowody woj­
skowi teraz dostarczają. Oczy 
wiście, ku zadowoleniu spo­
łeczeństwa.

W wielu wsiach przyjmuje 
ono terenowe grupy operacvj 
ne dosłownie z otwartymi ra­
mionami. Dostrzega przecież i 
wykorzystuje szansę rzeczowe: 
rozmowy o tym co na wsi 
uciążliwe i niedopuszczalne, 
docenia skuteczne próby prze­
ciwdziałania złu i niesprawie­
dliwości srełecznej. Ludzie 
wierzą też że tym razem po­
moc jest rzeczywista, a nie tyl 
ko deklarowana. I nie mylą 
się.

Łatwiej w takiej sytuacji 
zrozumieć dlaczego z wieloma 
sprawami idzie sic teraz do 
majora, a nie do naczelnika 
lub prezesa. Bo — wbrew de­
klaracjom — urząd często- nie 
był blisko obywatela, zaś urzę 
dnicy zapominali niekiedy kto. 
komu i jak powinien służyć. 
Bywało, że interesanta szyb­
ko utożsamiano z intruzem, 

skazując na całowanie wielu 
klamek. Nawet wtedy, kiedy 
przychodził z problemem, któ­
ry można było załatwić od rę­
ki. Smutne, ale prawdziwe. 
Ileż to czasu i sił traci rolnik 
ną wędrowanie z plikiem do­
kumentów od jednego do dni 
giego urzędnika? Ile razy nie 
udaje mu się nawet zasięgnąć 
zwykłej informacji? Na te ny

Przyj edzie major 
i załatwi...

tania nikt dzisiaj nie odpowie 
bo też nikt nie prowadzi wsty 
d 1 i wego re jes tru os ób o desła- 
nych z kwitkiem. Chętnie na­
tomiast odnotowuje się wska 
źniki. procenty i dane przyno­
szące chlubę.

Terenowe grupy operacyjne 
obalają — bywa, że z dziecin­
ną wprost łatwością — mity 
o obiektywnych i piętrzących 
się ponoć trudnościach. Bo 
czyż takowe wchodzą w grę 
jeśli kilkanaście miesięcy nie 
starczyło na przyznanie dział­
ki pogorzelcom, a niewiele 
mniej na załatwienie podania' 
o remont pieca? Dlaczego do 
piero oficer Wojską Polskiego 
może dogadać się z drogow­
cami w sprawie utwardzenia 
dojazdu do mleczarni? Czy tyl 
kia przez szyby wojskowego 
„gazika” widać wagon z kok­
sem, który dwa tygodnie stał 
na bocznicy, bo nikt się do tej 
dostawy nie przyznawał? Czy 
na rozbicie powiązań rodzin­
nych w GS-ie. służących przed 
kładaniu interesu własnego 

nad społeczny, czekać trzeba 
było do dnia żołnierskiej in­
spekcji? Odpowiedź może być 
tylko jedna. Negatywna. Na te i 
dziesiątki innych tego rodzaju 
pytań.

Mnogość spraw polecanych 
przez mieszkańców wsi uwa­
dze terenowych grup opera­

cyjnych zaskakuje różnorod­
nością. Wątpliwości, zarzuty i 
propozycje dotyczą tak rolni­
ctwa, jak i służby zdrowia 
handlu, usług, budownictwa, 
ubezpieczeń, komunikacji, od­
szkodowań. Słowem — codzien 
nych ludzkich trask. Wskazuje 
się na nieuczciwość za biur­
kiem i za ladą. Oto maszyny 
i urządzenia rolnicze nadal by 
wają dzielone nie według po­
trzeb ale znajomości. Zdarza 
się, że społeczna komisja nie 
cofa rąk przed łapówkami. Je 
den ma węgla pod dostatkiem 
i jeszcze obietnicę kolejnej do 
stawy, zaś drugi bezskutecz­
nie od wiosny dopomina się o 
realizację należnego przydzia­
łu. Denerwuje ludzi dewasto­
wany w PGR-ach. SKR-ach i 
RStP sprzęt. Indywidualnym 
bardzo by się przydał, ale na 
razie mogą o tym jedynie po 
marzyć.

Pęcznieją notatniki szefów te 
renowych grup operacyjnych. 
Są one swoistym wotum nie­

ufności tak powszechnie skła­
danym teraz przez społeczeń­
stwo źle działającym lokal­
nym władzom, służbom i dy­
rekcjom przedsiębiorstw od­
powiedzialnych za zaopatrze­
nie wsi. One bowiem powin-

Kongres neonafologów

ny — jak obecnie wojsko — 
zadbać o ludzi ich orzecie oPie 
ce powierzonych. I jeśli jakiś 
urzędnik ochoczo oraz na co 
dzień tego nie czynił — wi­
nien ponieść konsekwencje 
Cóż bowiem dobrego przynieść 
mogą zmiany na górze — mó 
wią mieszkańcy wsi — skoro 
na dole, w gminie, jest, jak 
było. Nie może być terenów, 
na które sprawiedliwości i 
praworządności utrudnia się 
wstęp. Na ile uda się wspól­
nie z żołnierzami pokonać is­
tniejące tu i ówdzie przeszko­
dy? Jest nadzieja, że odpowie 
dzielni za obsługę wsi zosta­
ną wreszcie sprowadzeni na 
ziemię. Że zrozumieją, iż tych 
którzy z takim trudem żywią 
naród nie wolno dłużej i bez­
karnie pozostawiając na lodzie. 
Czas i tutaj ostatecznie zam­
knąć okres niechlubnej opie­
szałości i uników.

Nadał- w wiełu wsiach cze­
ka się, jak na zbawienie, na 
przyjazd żołnierzy. Bo oni wie 
dzą od czego zaczyna się gmin 
ne porządki i nie żałują czasu 
na to sprzątanie. Bo oni są z 
ludźmi będącymi w potrzebie. 
Z ludźmi, którzy często bez­
skutecznie dochodzili swoich 
praw, a teraz wreszcie 
widzą szansę zwycięstwa. Zwy 
cięstwa prawdy, sprawiedliwo 
ści i zdrowego rozsądku.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Na progu nowego życia
ya dziedzina medycyny — zajmująca śję człowiekiem u progu 

jego życia — rozwinęła się w zasadzie z dwu dyscyplin (choć 
również z innymi współpracuje): z ginekologii i pediatrii. Neona- 
tołogia bowiem towarzyszyć ma dziecku w drodze do narodzin, 
podczas przychodzenia na świat i w pierwszych chwilach samo­
dzielnego bytowania poza ustrojem matki. To dla nowonarodzonych 
chwile niełatwe. Dotychczas bezpieczni, chronieni przez organizm 
macierzyński, odgrodzeni od hałasu, zmian temperatury — teraz 
muszą dostosować się do samodzielnego oddychania, odżywiania...

Jeżeli noworodek jest dostatecznie dojrzały, procesy te przebie­
gają bez większych zakłóceń. Jeśli natomiast z tych czy innych 
powodów młodziutki ustrój nie jest przygotowany, dojść może 
do poważnych zagrożeń zdrowia i życia.

Od tego więc, w jakim stopniu medycyna potrafi przeprowadzić 
noworodka przez ten niebezpieczny próg, zależy bardzo wiele.

A potrzeb w tym zakresie jest coraz więcej, w miarę jak nowo­
czesnej medycynie udaje się przyjmować na świat i utrzymywać 
dzieci uszkodzone, z wadami, pochodzące z zagrożonych ciąż, uro­
dzone za wcześnie. Dla przykładu w Instytucie Ginekologii i Położ­
nictwa Akademii Medycznej w Poznaniu (obejmującej swą opieka 
regńon północno-zachodniej Polski) intensywnej opieki i pomoc? 
wymaga co czwarty noworodek. Podobnie problem rysuje się w 
innych specjalistycznych ośrodka ch tego typu.

Toteż zagadnienia związane z medycyną perinatalną interesują le- 
karzy-naukoweów z różnych krajów’. Doświadczenia i obserwacje 
poszczególnych ośrodków’ upowszechniane są i przekazywań#, wza­
jemnie na różnego rodzaju kongresach i zjazdach naukowych.

Dzisiaj .w Poznaniu rozpoczyna swoje trzydniowe oh rade II Kon­
gres Medycyny Pertnatalnej Krajów. Socjalistycznych. Zjedz i e tu 
około 400 specjalistów reprezentujących medycynę krajową, pań­
stwa socjalistyczne, a także inne kraje zainteresowane tą proble­
matyką.

Uwaga naukowców i praktyków skupiona będzie na kilku pod­
stawowych zagadnieniach. Biofizyczne badania płodu i noworodka 
— to jedno z nich. Dziedzina ta stwarza lekarzom duże możliwości, 
pozwala bowiem na nieskrępowane śledzenie procesów życlowrrh 
organizmu dziecka (akcja serca, oddechy, temperatura, poziom wr. 
branych substancji) bez używania metod inwazyjnych. Elektronicz­
ne urządzenia pozwalają na precyzyjn? uchwycenie i zarejestro­
wanie wszelkich odchyleń zagrażających zdrowiu j życiu. Umożli­
wiają przeciwdziałanie ich skutkom. Maja wńelkie znaczeni® dla 
diagnostyki.

Kolejnym tematem podjętym przez kongres zorganizowany w Po­
znaniu’ jest ocena dojrzałości płodu i noworodka, określani® kry­
teriów warunkujących podjęcie takich czy innych metod terapeu­
tycznych. Ten problem łączy się z zagadnieniem zachorowalności 
noworodków i umieralności okołoporodowej.

Podczas trzech dni poznańskich obrad wymienione też zostana 
wyniki badań eksperymentalnych związanych z łożyskiem i tak 
zwanymi popłodami. Pozwalają one ustalić wpływ różnych sposo­
bów przenikania różnych substancji z organizmu matki do ustro­
ju dziecka .Praktyczne wnioski wynikające z tych obserwacji ma­
ją bardzo istotne znaczenie dla przebiegu ciąży, w sumie zaś w»y. 
stkie z podejmowanych przez neonatologów badań służą temu sa­
memu —- ochronie nowego życia, (len)
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Najważniejsze - „ratowanie” planu
Rozmowa z ministrem budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych — Tadeuszem Opolskim

Polska — Hiszpania 2:3

(PAP) z głębokim niepoko­
jem śledzi opinia społeczna, a 
zwłaszcza tysiące rodzin ocze­
kujących na mieszkania, sy­
tuację na placach budowy no­
wych osiedli. Tymi problema­
mi zajmował się pan iako dy­
rektor departamentu — a jak 
widzi je dziś szef resortu? 
Z tym pytaniem zwróciła się 
do ministra budownictwa i 
przemysłu materiałów budow­
lanych — Tadeusza Opolskie­
go dziennikarka PAP

— Z realizacja mieszkanio­
wych planów iest rzeczywiś­
cie źle Po 10 miesiącach za­
awansowano plan rocznv je­
dynie w 61.1 procenta i dlate­
go uznajemy „ratowanie” te­
go planu, zrobienie wszystkie 
go co w tej dziedzinie możli­
we za jedna z najważniejszych 
spraw.

— Czy jest to realne?
— Z naszego rozeznania, z 

oceny dokonanej orzez przed­
siębiorstwa. stopnia zaawan­
sowania wielu obiektów wvni 
ka. że można przyso-eszyć tern 
po. oddać jeszcze do końca 
roku około 20 000 mieszkań, 
to jest 1/4 tego, co dotychczas 
wykonano.

Czynimy starania, trudno 
dziś przesądzać o ich rezuita 
tach. aby zwiększyć dostawy 
innych podstawowych mate­
riałów takich, jak cement, 
stal, węgiel i paliwo Musimv 
zapewnić naszym załogom pod 
stawowy front robót N:e moż 
na dopuścić do jeszcze więk­
szego spadku w budownic­
twie. Tworzonego z trudem 
potencjału nie można wytra­
cić — tego sie po prostu nie 
•da później odtworzyć.

Reasumując chcę podkreś­
lić, iż wyznaczamy sobie na 
najbliższe miesiące trzy głów 
ne zadania:

— powstrzymanie spadku 
produkcji całego budowni­
ctwa;

— dalsze przesunięcie środ­
ków produkcji na rzecz za­
dań społecznie najważniej­
szych — mieszkania, infra­
struktura społeczna, inwesty­
cje bloku rolno-spożywczego;

— wykorzystanie — przej­
ściowego mam nadzieję — 
zmniejszenia rozmiaru budów 
nietwa wywołanego głównie 
brakiem materiałów dla zde­
cydowanej poprawy jego jako 
ści.

— Co jeszcze .jest niezbęd­
ne, aby te działania przynio­
sły oczekiwane efekty?

— Powodzenia doraźnych i 
innych długofalowych przed­
sięwzięć upatruje w nawiaza 
niu ścisłej partnerskiej współ

pracy ze związkami zawodo­
wymi Jeżeli potrafimy dopro 
wadzić do zgodnej co nie o- 
znacza pozbawionej dyskusji 
opartej na rozsądnych zasa­
dach współpracy przyniesie 
to wymierne korzyści nie tyl­
ko oczekującym na omieszkania 
ale i załogom Nie ukrywam 
że bardzo mi na tym zależy 
Ogromny problem — to wy­
tworzenie klimatu zaufania 
nawet początkowo zaufania 
na kredyt.

— A co ze sprawami syste­
mowymi, dalszą perspektywą 
i nowymi zasadami działania 
budownictwa?

— Wysłaliśmy już do Korni 
sji do Spraw Reformy Gospo­
darczej projekty odpowied­
nich dokumentów odnoszące 
się do kształtu wszystkich 
struktur budownictwa w kra 
ju a także działania — w ra­
mach reformy — naszego mi­
nisterstwa Ma to być nie re­
sort gospodarczy, a organ ad­
ministracji państwowej dla 
całego budownictwa bez wzgle 
du na podporządkowanie 
przedsiębiorstwa budowlane­
go.

Są to zmiany trudne, ale 
najtrudniejsze — to ich wpro­
wadzenie w okresie przejścio­
wym Powstaje bowiem pyta­
nie — co należy zrobić, aby za 
równo resort jak 1 przedsię­
biorstwa jak najlepiej przygo 
tować do wejścia w reformę? 
Jak stworzyć wszystkim przed 
siębiorstwom warunki równe­
go startu do działania w opar 
ciu o nowe zasady? Jedne z 
nich są bardziej, inne mniej 
zadłużone. Niektóre znajdują 
się w dobrej sytuacji — inne 
w trudnej. Wystarczą prze­
cież tylko same kary umowne 
za niezrealizowane w terminie 
inwestycje. aby przekreślić 
możliwość samofinansowania. 
Trzeba więc znaleźć w tej mie 
rze najlepsze rozwiązanie, a 
także uzyskać jego akceptację.

Reformy dopiero się wszy­
scy uczymy. Odbywają się O- 
becnie w całym kraju spotka­
nia. na których przedstawicie 
le resortu przekazują niezbęd­
ne informacje o założeniach’ 
reformy, a załogi, samorządy, 
i dyrekcje mówią o swoich’ 
problemach, brakach i bolącz­
kach. Do -łych konsultacji 
przywiązujemy wielka wagę.

Wśród ważnych spraw znaj 
duje się także stworzenie wa­
runków które pozwolą przer­
wać. trwający chyba już od 
1978 r„ spadek produkcji bu­
dowlano-montażowej. Musirny 
przestać się cofać, pójść cho­
ciażby parę kroków — ale do

przodu w działalności budów 
nietwa Jest parę ścieżek, któ 
re mogą doprowadzić do tego 
celu: niezbędne iest wytworze 
nie przekonania że rozwói bu 
downictwa mieszkaniowego 
tego co mu towarzyszy — to 
droga wychodzenia z obecne 
go kryzysu A wobec tego 
przy całej naszej biedzie, war 
to j trzeba przeznaczyć na bu 
downictwo mieszkaniowe nie­
zbędne środki 1 nie iest to 
wcale sprzeczne z teza o po­
trzebie ograniczania inwesty­
cji w ogóle

Jeśli te środki się znajda — 
to powstałe kolejne zadanie 
iak najlepsze ich wykorzysta 
nie Chcemy aby nasze insty­
tuty i placówki naukowo-ba­
dawcze opracowały szybko 
rzetelnie przykładowe roz­
wiązania techniczne i techno­
logiczne dla praktyki budow­
lanej, charakteryzujące sie 
mniejszą materiało- i energo­
chłonnością Chcemy. aby do­
tarły one do wszystkich przed 
siębiorstw. jako przykładowe 
a nie obligatoryjne koncepcje 
Zamierzamy także spopulary­
zować wszystko to. co zostało 
już stworzone w wielu biu­
rach projektowych i na pla- 
cach budowy Jednym słowem 
— każdy dobry pomysł i przy 
kład dobrej roboty godny u- 
powszechnienia.

Okres najbliższych lat mu- 
simv też wykorzystać na prze­
wrócenie dobrej jakości, ^trad’- 
cji dobrej budowlanej robo­
ty Stać nas już dziś nrzv ist­
niejących kwalifikacjach za­
łóg. dostępnych materiałach 
aby dzieło budowlane miało 
lepsza jakość. Wymaga to jed 
nak zastosowania całego sy­
stemu motywacji material­
nych — trwa.ja nad tym pra­
ce — stworzenia warunków 
w których nie będzie się opła 
cało robić źle.

Wśród wielu innych spraw, 
do których jako resort _ się 
przymierzamy, chciałbym 
zwrócić uwagę na jeszcze jed 
ną — chodzi o stworzenie wa 
runków skutecznej kontroli 
przestrzegania praw* w pro 
cesie budowlanym, powrót do 
tzw. milicji Sudo1wlanej lub 
takiego organu ministerstwa 
który będzie w stanie zagwa­
rantować przestrzeganie pra­
wa budowlanego, a także wy­
egzekwować produkcję wyso­
kiej jakości. Nad tym. iak 
wieloma innymi długofalowy­
mi przedsięwzięciami obecnie 
pracujemy.

Rozmawiała
HANNA GRZEGORCZYK

Nieudany epilog sezonu sukcesów
Nie udał się piłkarskiej re­

prezentacji Polski ostatni w 
tegorocznym sezonie występ, 
iako że przegrała ona w Ło­
dzi towarzyski mecz z Hiszpa­
nia 2:3 (0:1). Bramki zdobyli: 
dla Hiszpanii — Ufarte w 10 
min.. Alesanco w 79 min. i 
Alonso w 87 min,, a dla Pol­
ski — Pałasz w 55 min. i Bo- 
niek w 74 min. Sędziował Jad 
czina (Węgry). Widzów 30 000. 
Żółta kartka Victor. Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach:

Polska — Tomaszewski (od 
46 min. Mowlik), Dziuba, skro- 
bowski. Dolny, Jałocha (od 57 
min. Matysik), Majewski. Boniek, 
Buncol (od 57 min. Pałasz). Lato. 
Iwan, Smolarek (od 73 min. Okoń 
ski).
Hiszpania — Arconada, 

Camacbo, Jimenez (od 67 min. 
Sonia). Alesanco, Gordlllo, Alonso. 
Zamota. Vlctor, Marcos (od 67 
min. Esteban), Satrustegui, 
Ufarte.

Spotkanie rozpoczęło się bar 
dzo sielsko od kwiatów i dyplo 
mów dla Bonka za 50 mecz w 
barwach narodowych i dla To 
maszewskiego za dziesięciolet­
nią karierę reprezentanta. 
Pierwsze minuty no inaugu­

racyjnym gwizdku sędziego 
również były szczęśliwe dla Po 
laków. W 5 min. po akcji Ła­
to — Boniek — Iwan — Lato 
ten ostatni umieści! piłkę w 
siatce przeciwników, lecz arbi 
ter dopatrzył sie spalonego. 
Skuteczniejsi okazali się goś­
cie i w 5 minut później Ufarte 
strzelił mocno na bramkę Ro­
maszewskiego. piłka przelobo 
wala naszego bramkarza i wpa 
dla do bramki. 0:1.

Mimo ambitnych prób wy­
równania Polacy nie potrafili 
się do przerwy zrewanżować 
Hiszpanom. Byli mało doklad 
ni j choć częściej przebywali 
pod bramką przeciwnika ich 
skuteczność była niewielka. 
Na palcach iednei ręki można 
policzyć celne strzały polskich 
napastników i iedynie Lato 
zasługiwał na słowa pochwały, 
lecz obrońcy gości skutecznie 
ograniczali jego zapędy

Słabo zagrali polscy obroń­
cy. a zwłaszcza pogubiła się 
cara młodych stoperów. Dziu­
ba w pierwszei połowie dobry 
w poczynaniach defensywnych 
nie kwapił się do ofensywy. 
Jałocha odwrotnie —- słaby w 
obronie, dobry w ataku

Niewiele brakowało, a Hisz 
panie zdobyliby w tei części 
gry jeszcze jednego golą, ale 
strzał Alonsa z 18 metrów tra 
fil w poprzeczkę.

Po przerwie Polacy ruszyli 
do ataku ze zdwoioną energia 
i w 55 minucie akcja nowo 
wprowadzonych Matysika i Pa 
łasza zakończyła sie sukcesem 
w postaci gola zdobytego orzez 
Pałasza po dobitce strzału Ma 
tysika. W 74 min było tuż 2:1 
dla Polski, gdy Boniek no ład 
nei akcji Dokonał Arconadę 
5 minut później Hiszpanie wy 
równali i przv tej akcji nie 
bez winv byli polski bramkarz 
(Mowlik) oraz Dolny.

Gdy mecz zbliżał się ku 
końcowi leszcze raz dął się 
zaskoczyć Mowlik i potężna 
..bomba” Alesanco ugrzęzła 
w siatce polskiei bramki.

Na zakończenie sezonu mię­
dzynarodowego Polacy prze­
grali z gospodarzami Mundialu 
82 po ladnei. widowiskowej i 
emocjonujące) grze. Teraz już 
czas na przygotowania do wy­
stępów na hiszpańskich boi­
skach w ramach mistrzostw 
świata, (leg)

Koszykówka

Lech liderem
I LIGA MĘŻCZYZN

Zagłębie — Wybrzeże - 80:73
Legia — Gwardia
Resovia — Lech
Śląsk — Stal Bobrek
Wisła — Górnik mecz

95:71
87:94
98:93 

przełożony
L Lech 7 12 662—587
2. Śląsk 7 12 668—637
3. Zagłębie 7 12 568—539
4. Wisła 9 11 353—537
5. Gwardia 7 11 587—585
6. Stal 7 10 582—557
7. Górnik 6 10 535—510
8. Legia 7 9 604—612
9. Wybrzeże 7 9 573—691

10. Resovla 7 7 534—611

Z. Hryniewiecki

Rozpoczyna się turniej im. F. Stamma
(PAP) Dzisiaj rozpoczyna się 

w Warszawie tradycyjny. IV 
międzynarodowy turniej pięś­
ciarski im. Feliksa Stamma. 
W turnieju uczestniczyć bę­
dzie ok. 45 zawodników zagra 
nicznygh z Bułgarii. CSRS, 
NRD, Węgier, Kuby i USA o- 
raz ok. 40 Polaków. Przed pier 
wszą serią walk, która rozpo­
cznie się o godz. 17.30 na war 
szawskim Torwarze odbędzie 
się otwarcie imprezy. Przed po

łudniem złożone zostaną kwia­
ty na grobie patrona turnieju 
Feliksa Stamma, a w warsza 
wskiej AWF odbędzie się se­
minarium szkoleniowe trene­
rów i sędziów.

W polskiej ekipie z różnych 
przyczyn nie wystąpią tacy 
pięściarze jak. Bogdan Gajda, 
Janusz Czerniszewski, Jan 
Szpyra, Marian Klass, Leszek 
Czarny, Zygmunt Gosiewski.

PIŁKARSKIE TABELE 
KLAS OKRĘGOWYCH

Akt oskarżenia przeciwko 
sprawcy zbezczeszczenia 

pomnika
(PAP) Prokuratura Wojewó 

dzka w Kielcach wniosła do 
Sądu Rejonowego w Busku- 
Zdroju akt oskarżenia prze­
ciwko mieszkańcowi tego mia 
sta Mirosława N. . o zbez­
czeszczenie Pomnika Wdzięcz 
ności Armii Radzieckiej. Z ak 
tu oskarżenia wynika, że wy 
mieniony wspólnie z inn' ; 
nieustalonymi osobami. * 21 
września br. zbezcześcił ten 
pomnik i tablice upamiętniała 
ca miejsce straceń Polaków za 
mordowanych przez hitlerow­
ców w Busku-Zdroiu, oblewa 
iąc je farbą olejną i umiesz­
czając na nich i na innych 
miejscach publicznych napisy 
i rysunki gloryfikujące fa­
szyzm. Z opinii biegłych wy ni 
ka, że Mirosław N. w czasie 
dokonywania przestępstwa nie 
przejawiał zaburzeń psychicz­
nych, znajdował się natomiast 
w stanie upojenia alkoholowe 
go. „

Dostawy radzieckiego 
mięsa

(PAP) W ..suchym porcje” PKP 
w Małaszewiczach w woj. bialsko 
podlaskim priorytet ma obecnie 
przeładunek mięsa. Importujemy 
je ze Związku Radzieckiego, któr.y 
znając nasze trudności zaopatrze­
niowe, wyraził gotowość pomocy 
w postaci szybkiego dostarczenia 
wołowiny 1 wieprzowiny Z dnia 
na dzień zwiększają się dostawy 
•d^eckiego mięsa.

Postępowanie w sprawie 
zbrodni hitlerowskich

Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pozna­
niu, prowadzi postępowanie w 
sprawie morderstw dokonanych 
nodczas marszu ewakuacyjnego w 
dniu 20, wzgl. 21 stycznia 1945 r. 
na trasie Buk — Nowy Tomyśl, 
na sześciu więźniach ewakuowa­
nych z więzienia przy ul Młyń­
skiej w Poznaniu, przez nlemlec 
kich strażników konwojentów.

Prosi się wszystkie osoby będą­
ce świadkami tego zdarzenia o 
zgłoszenie się osobiście, telefonie? 
nie, względnie pisemnie w sekre­
tariacie Okręgowej Komisji Bada 
nia Zbrodni Hitlerowskich w Po 
znaniu (gmach Sądu Wojewódz­
kiego) Al. Marcinkowskiego 32, 
pokój 316 w godzinach 9.00 — 13.00 
(z wyjątkiem dni wolnych od pra 
cyt, kod 60-967. tel. 576-61 wew. 81

nie żyje
(PAP) 17 bm. w wieku 43 

lat zmarł w Bielsku-Białej 
b. mistrz i reprezentant Polski 
w skokach narciarskich — 
Zdzisław Hryniewiecki.

Był jednym z najbardziej uta­
lentowanych skoczków narciar­
skich, z którym wiązaliśmy wie! 
kie sportowe nadzieje. Był mi­
strzem Polski w otwartym kon­
kursie slkoków. triumfował w Me 
moriale Bronisława Czecha. Jako 
jedyny polski Skoczek wygrał 
dwukrotnie z mistrzem świata z 
Igrzysk olimpijskich Helmuthem 
Recknaglem i to w Oberhofie i 
ńberwlesenthal.

W styczniu 1960 r. będąc człon 
kłem ekipy olimpijskiej na Igrzy 
ska w Squaw Valley, w czasie tre 
ilngu na skoczni w Wiśle — Ma 
lince doznał ciężkiej kontuzji 
kręgosłupa, która wyeliminowała 
go na zawsze z czynnego życia 
“sportowego

OZPN PIŁA

12. Leeh 13 9 20—83
13. Orlęta 18 8 18—36
14. Górnik 13 7 23—29

Tarnowla — Wełna 1:4
Noteć Czarn. — Orzeł 3:4

• Fortuna — Sparta 2:4
LZS Sławlanowo —

Przecież człowiek 
chce się sobie podobać

Dokończenie ze st? 3

simy przystąpić do zmian w 
strukturach władzy. Dochowu 
iac wierności zasadom ustroje 
wym Władza państwowa mu­
si autentycznie instytucjonal­
nie znajdować sie pod kontro 
la społeczeństwa. Trzeba 
przejść od modelu upaństwo­
wionego społeczeństwa do mo 
delu uspołecznionego państwa.

— Polityk nie zagraża w pa 
nu pisarzowi?

— Nie uważam siebie za po 
lityka. Ale żyiemy w kraju o 
szczególnych tradycjach lite­
rackich. Wiek XIX nałożył na 
pisarzy polskich ciężkie brze- 
nrp — strażników narodowego 
sumienia. Dlatego pisarz w

Polsce jest stokroć bardziej o- 
soba publiczna, aniżeli na przy 
kład w Niemczech Anglii 
Francji Bo uprawianie litera 
tury w naszym kraju iest nie 
tylko sztuka pięknego pisania 
ale równocześnie iest to mi­
sja społeczna Tak sie oo pro 
stu złożyło, takie były i są — 
losy Polaków.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

„Czwartek Literacki" Andrzeja 
Szczypiorskiego rozpocznie się 1? 
listopada o godz. 18 w Bibliotece 
Raczyńskiego przy pl. Wolności w 
Poznaniu.

KONIN — WŁOCŁAWEK

Kujawiak —

Orkan Jawor —
Budowlani Słupca 2:0 

Budowlani Włocławek _
Orlęta 4:0

Orkan Strzałkowo 5:1
Zdrój — Tur 1:1
Lech — Vitcovia 0:0
Górnik — Olimpia 3:1
Mień — Włocławia 0:2

TABELA RUNDY JESIENNEJ
1. Włocławia 13 23 40—11
2. Kujawiak 13 18 27—14
3. Tur 13 16 28—26
4. Budowlani Sł. 13 15 41—30
5. Mień 13 14 24—18
6. Budowlani Włocł 13 13 21—18
7. Zdrój 13 13 25—26
8. Olimpia 13 12 26—26
9. Vltcovia 13 12 20—27

10. Orkan Strzałk. 13 12 28—38
11. Orkan Jawor 13 10 21—30

TABELA RUNDY JESIENNEJ

Noteć Szamocin 3:0
Nielba — Lubuszanin 1:1
Lech — Unia 2:2

1. Wełna 11 10 33— 9
2. Lubuszanin 10 14 26—17
3. Sparta U 13 22—17
4/ Fortuna ii 12 34—25
5. Unia 11 12 23—22
6. Orzeł 11 11 32—29
7. Tarnówka 11 10 18—28
8. Lech 11 9 21—26
9. Noteć Szam. 11 8 14—21

10. Noteć Czarn. 10 7 14—19
11. Nielba 11 8 18—24
12. LZS Sławlanowo 11 7 17—35

Szczypiorniści na półmetku

Lepiej niż się spodziewano
Zakończona w niedzielę pier 

wszą runda rozgrywek mistrzo 
wskich I i II ligi piłki ręcznej 
mężczyzn dała częściową od­
powiedź na pytanie jakie są 
rktualne możliwości pierwszo­
ligowego Grunwaldu oraz dru 
"oligowych zespołów Posnanii 
i Ostrovii. Nie ulega wątpliwo 
<ci że w obecnym sezonie 
Grunwald gra na miarę swo­
ich możliwości. Zespołowi nie 
przydarzyły się niespodziewa­
ne wpadki, ale nie bvło także 
zaskakujących zwycięstw. 
Chyba że wliczymy w to po­
konanie mistrza kraju Hutni­
ka. ale wojskowi w przeszłoś­
ci już wielokrotnie to czynili, 
więc nie jest to niespodzianka.

Atutami Grunwaldu były 
!ąk zwykle wysokie umiejętnoś 
ci techniczne, a także duża dy 
scyplina taktyczna. Należy są 
dzić. że w rundzie rewanżo­
wej wspomniane walory woj­
skowych nadal będą odgrywa 
ły decydującą rolę. Alę czy wy 
starczy to na dłużej? Już kil­
kakrotnie na łamach „Głosu” 
wspominałem, że Grunwald 
iest najstarszą drużyną w kra 
ju, że ławka rezerwowych

jest niebezpiecznie krótka. I 
właśnie w tym upatruję kłopo 
ty, z którymi mogą się w przy 
szłości borykać trener i działa 
cze klubu-

Nieco inaczej wygląda sytu­
acja w Posnanii. Piłkarze Zrę­
czni tego klubu od kilku lat 
bezskutecznie walczą o awans 
do ekstraklasy. Obecnie przy 
bardzo korzystnym układzie 
spotkań rewanżowvch nadarza 
się wyjątkowa okazja do wv- 
walczenia miejsca w I lidze. 

Trenerów1 L. Nosili udało się w 
tym roku ustrzec zespół od wię 
kszych załamań formy w trak 
cie rozgrywek Dlatego też za 
wodnicy większość spotkań na 
miejscu wygrywali, a w wyja 
zdowych. i to z najtrudniejszy 
mi rywalami (gorzowskim 
AZS i Ostrovią) zdobywali po 
dwa punkty.

Jeżeli drużyna potrafi zmo 
bilizować się w drugiej rtfn- 
dzie to I liga powinna stać się 
faktem. Nie znaczy tó że dru­
żyna gra tak dobrze. Szybki 
atak udaje się przy słabszym 
przeciwniku, ale znacznie go­
rzej wygląda gdy rywal jest 
równorzędny. Są też trudnoś­

ci w grze gdy przeciwnik kry 
je systemem każdy — swego. 
To samo tyczy ataku pozycyj­
nego. Jest więc sporo niedocią 
gnięć nad którymi trzeba po­
pracować.

Obiecująco poczyna sobie 
także Ostrovia. Gdyby nie pot 
knięcia na wyjazdach z Włók 
niarzem Pabianice (porażka 1 
bramką) i z Warszawianką 
(dwiema bramkami) to lokata 
drużyny byłaby jeszcze lep­
sza. Mocną stroną ostrowian 
jest druga linia, z której pada 
większość bramek. Zawodnicy 
wśród których wyróżnia się 
rozgrywający Wiktor Matczak 
i nieco słabiej grajądy na wyja 
zdach kołowy Mieczysław Sztu 
kowski tworzą dobrze rozumie 
jącą się grupę zdolną do zaję­
cia wysokiego trzeciego miej­
sca w pierwszej rundzie roz­
grywek. 'Ambicją trenera Bo­
lesława Olejniczaka jest utrzy 
manie lub poprawienie lokaty 
na zakończenie rozgrywek. W 
zespole panuje dobra atmosfe 
ra. którą oprócz zawodników 
tworzą także działacze Ostro- 
vii. Należy się więc spodzie­
wać sprawdzenia zapowiedzi 
o utrzymaniu dotychczasowych 
zdobyczy. Będzie to o tyle tru 
dne. że Ostrovia ze swoimi naj 
groźniejszymi . przeciwnikami 
grać będzie na wyjazdach.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI



0 Praca
Zatrudnię pracowników 
w Zakładzie Wyrobów 
Artykułów Gumowych. 
Luboń, ul. Wojska Pol­
skiego M«.

Potrzebny zaraz czelad­
nik piekarski. Mieszka­
nie zapewnione. Poznań, 
ul. 26 Czerwca 173, tel. 
33-00-84. 46900g

Rencistka potrzebna do 
•tarej osoby w zamian 
wyżywienie, zamieszka­
nie. Dąbrowskiego 212 m. 
13 po godz. 17. 46942g

Warsztat ślusarski przyj 
mie do przyuczenia. Poz 
nań, Kościelna 58A.

46798g

FototapMę sprzedam. Tel.
77-66-80. 46695g

Jamnika 3-mlesięcznago z 
rodowodem, płytki PCW. 
Tel. 424-2B. 4«68»g

Tuje na żywopłot aprze- 
dam. Komorniki k/Pozna 
nla, Nowa 2. 35mg

9 Samochody
Zamienię Fiata 125p rocz­
nik 74 po kapitalnym re­
moncie na Fiata 126. Tel. 
424-87. 46950g

Sprzedam Fiata 125p rok 
produkcji 1678 i Żuka A04 
gómozaworowego, rok 
produkcji 1976. J. Nowak 
62-065 Grodzisk Wlkp.. tel 
452-75. 925p

Przyjnię do wykonania 
roboty murarsko-tynkar 
skie. Oferty ,.Prasa”, 
Skryta 1, dla 46665g.

• Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 44699g

0 Kupno
Kuplę sprzęt radiowy 
stereo wysokiej klasy. 
Telefon 458-52.

0 Sprzeda?
Tapczan i 4 fotele sprze­
dam. TeC 67-58-57. 46765g
Kożuszek turecki, dam­
ski, krótki — sprzedam. 
Tel. 20-39-47 po godz. 17. 

46748g

Sprzedam za bony 
PeKaO Fiata 125p i 126p 
Tel. 20-49-56 . 46776g

9 Lokale 
Mieszkanie 120 m’, c.o. 
'Leszno zamienię na m.niei 
sze w Szczecinie. Tel Le 
sz.no 21-75. 3440-K2

Poszukuję mieszkania na 
krótki okres. Oferty 
..Prasa”, Skryta 1, dla 
46944 g.

Kawalerkę spółdzielczą 30 
m*  — Bydgoszcz zamienię 
na Poznań. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1. dla 45286g.

i zięć, przeżywszy lat 49, śp.

MIECZYSŁAW MAJCHRZAK
WyprowadzerMe zwłok z domu żałoby w To­

poli Ma-łej 182 dnia 21 listopada br. o godzi­
nie 11.30 do kościoła parafialnego w Gorzy­
cach Wielkich, skąd po mszy św. odprowa­
dzenie na cmentarz parafialny.

W imieniu rodziny
brat ks. Jan Majchrzak

Topola Mała koło Ostrowa Wlkp. 47081g

*
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 

o godzinie 9 na cmentarzu 'junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Ściegiennego 70A. 47003g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje samodzielnego do 
koju z kuchnią 1 łazien 
ka. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1. dla 45109g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 listopada 1981 roku w wieku 36 lat, od­

szedł od na« na zawsze kochany mąż, tatuś 
1 zięć, śp.

EUGENIUSZ KNUREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 23 bm 

n godzinie 11.3Ó na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

tona z rodziną
Poznań, Jackowskiego 30 m. 13. 46930g

■miii—iii rnniirr^1-1 a— -----

Dnia 16 listopada 1961 roku zasnął w Bogu, 
namaszczany Olejami ^w., w wieku 76 lat, 

nasz drogi brat 1 wujek, śp.

STANISŁAW CHRAPLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W sm-utku pogrążona

rodzina

Poznań, Lodowa 24 m. 8. 47017g

J. Dnia 1< listopada 1981 roku po długich 
T 1 eiężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu, 
nasza droga żona, matka, teściowa i bab­
cia, śp.

HELENA RADZIKOWSKA
Msza tw. pogrzebowa odprawiona zostanie 

w piątek, 20 listopada br. o goda. 11 w koś­
ciele parafialnym p.w. Zwiastowania NMP 
w Rawiczu, p© czym pogrzeb na cmentarzu 
parafialnym.

W imieniu rodziny
ks. Andrzej Radzikowski

Rawicz, ul. 3 Maja 28. 4fT01«g

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 16 listopada 1981 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 81. nasza ukochana mama, bab­
cia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA STRZYŻEWSKA
z domu Biedrowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godzi­
nie 12 na cmentarzu w Żabikowie, poprzedzo­
ny mszą św. w kościele św. Jana Bosko w Lu­
boniu o godzinie 11.

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, Dzierżyńskiego 39. 47Ó51g

j. Dnia 16 listopada 1981 roku odszedł od nas 
T na zawsze opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, najtroskliwszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

LEON KUŻNIEWSKI
emeryt HCP, członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 0 godzi­
nie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w kościele zmartwychwstania , Pańskiego 
w piątek, o godzinie 9.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa i wnuki 

47054g

A Dnia 17 listopada 1981 r. zmarł w wieiku 
I 73 lat, mój najdroższy mąż. §p.

FRANCISZEK PAWŁOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 listopada br. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
O oz.ym x głębokim talem zawiadamiają 

tona, syn, córka z rodziną
47013g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 listopada 1981 roku zakończył swe pra­

cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany tatuś, syn, brat, szwagier, wujek 

Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe z telefonem w 
Poznaniu dzielnica Jeży 
cc na 2-pokojowa w no 
wym budownictwie przy 
ul, Norwida z telefonem 
(I, II. III, IV ptr). Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1. dla 
45338g.

Zamienię pokój kuchnia 
łazienka na równorzęd­
ną lub dwa pokoje Po­
znań lub miasta okolicz­
ne Toruń, Wybrzeże. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 43727g.

Łódź M-2 zamienię na 
Poznań, oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 44228g.Bezdzietne młoda małżeń 

stwo pracujące poszukuje 
kawalerki lub pokoju z 
używalnością kuchni, ła 
zienki. najchętniej c.o. 
na okres 3 lat. Płatne mie 
sięcznle tel 69-59-24 po 
godz. 15. 45401 g

Zamienię kwaterunkowe 
(pokój z kuchnią) Poz­
nań,. na większe w Lesz 
nie. Wiadomość: Robiń- 
ski. Rynek 16 — Leszno

45290g

Winogrady segment w 
szeregowcu 3 pokoje z wy 
godami ogródek, garaż, 
telefon — zamienię na no 
dobne w Szczecinie. Ofer 
tv ..Prasa”. Skryta 1. dla 
45321g.

Małżeństwo bezdzietne no 
szukuje pokoju. Oferty 
..Prasa”, Skryta 1. dla 
45121g.

Słupsk M-2 zamienię na 
M-2 Poznań Wiadomość' 
Słupsk. Koszalińska 10 m 
164. 453395

Mieszkanie kwaterunko­
we 60 centrum Ka­
towic z wygodami za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu lub 
okolicy. Wiadomość: Po­
znań.' ul. Kopernika 2 m 
6. 43713g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe Poznań. uJ. 
Nowowiejskiego 27 m. 3 
(2 pokoje kuchnia, ła­
zienka. korytarz, piece) 
samodzielne I ptr o łącz 
nej powierzchni 82 mi 
pokoje 27 I 32 mt na 
dwie kawalerki. 43747g

Pracująca poszukuj® po­
koju u starszej osoby w 
zamian za opleke Ofer. 
ty „Prasa”. Skryta 1, dla 
43771g.

Zamienię pokój z kuch­
nią słoneczne parter w 
starym budownictwie w 
Gnieźnie na Dodobne 
lub większe w Poznaniu 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 437«2g

Małżeństwo czterdziesto 
letnie bezdzietne da pel 
ne utrzymanie 1 oblekę 
za mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1. dla 
43732g.

M-4 własnościowe żarnie 
nię na piętro lub do- 
mek jednorodzinny os. 
Zwycięstwa, tel. 209-139.

43616g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 listopada 1981 roku zmarła w wieku 

53 lat, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza żona, mama, teściowa 1 babcia, 
śp.

HELENA LEOPOLD
x domu Karbowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę' dnia 21 bm. 
o godzinie 1>1 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Czechosłowacka 17 m. X 47053g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 listo­
pada 1981 roku amarł w wieku Tł lat

dr JERZY CZYGRINOW
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Żona z rodziną 
1948-UJ

tZ głębokim talem zawiadamiamy, że 
w dniu 17 listopada 1981 roku zmarł nagle 
w wieku 66 lat, namaszczony Olejami św., mój 

jedyny ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp. . ...------------------------

MIECZYSŁAW PIECHOCKI
Msza św. odbędzie się w dniu 21 bm. o go­

dzinie 11 w kościele parafialnym w Krzyżo-w- 
nikach, po czym pogrzeb na cmentarzu para­
fialnym.

Z głębokim żailem zawiadamiają 
tona, synowie x żonami i wnuczką 

Prosimy o nleskładanie kowdolencji.
Poznań, Myśliborska 47 m. 1. 47060g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 listopada 1981 roku zakończył w wieku 

7*4  lat, swe pracowite życie, opatrzony Sakra­
mentami św., mój kochany mąż, najdroższy 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 
śp.

JÓZEF KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o go­

dzinie 12 na Miłostowie.
W smutku pogrążeni

tona, synowie, synowe 1 rodzina
Poznań, ul. -Polna 36 m. 1. 46995g

j. Dnia 16 listopada 1981 r. zmarł po krótkich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
ukochany mąż, ojciec, teść, szwagier, wujek 
i dziadek, przeżywszy lat 79. śp.

ALFONS GOSINIECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. 0 So_ 

dżinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Grudziądz. 46991g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 listopada 1981 r. po krótkich, lecz cięż­

kich cierpieniach, zmarł mój najdroższy mąż. 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

ANDRZEJ GANDA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona z synami, synowa i wnuczek

Poznań, Poznańska 38 m. 1. 46605g

tDnia 16 listopada 1981 roku zmarła nagle 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, 

przeżywszy lat 69. śp.

SALOMEA WŁODARCZAK
z domu Szajkowska

Zamienię mieszkanie 
własnościowe M-5 (60 mi) 
w Ostrowie Wlkp. na po 
dobn® lub nieco, mniej­
sze w Poznaniu. Obor­
nicka 94 B pok. 1922 po 
godz. 18. 43910g

Pielęgniarka x mężem I 
dzieckiem zaopiekuje się 
starszą osobą w zamian 
za mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1. dla 
4487»g.

Dwie pracujące panien­
ki poszukują pokoju. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 43936g.

Kupię M-3 własnościowe 
albo mały domek rów­
nież do wykończenia w 
Poznaniu Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1 dla 44027g.

Samotna bez nałogów po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1, dla 
44061g.
Pracujący spokojny po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1, dla 
44098g.

Pracująca (w Uniwersy­
tecie) poszukuje samo 
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa” Skryta 1, dla 
44145g.

Słupsk M-3 spółdzielcze,, 
& m! loggia, zamienię 
na równorzędne lub wlęk 
sze w Poznaniu, tel Po 
znań 202-562 . 43888g

Pokój dó wynajęcia — 
płatne rok -z góry Go- 
łuchowską 43 przy Lesz 
czyńskiej. 44412g

Kawalerkę własnościową 
centrum. zamienię na 
większe lub sprzedam, 
oraz kuplę mieszkanie 
jedno-, dwupókojowe z 
wygodami. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1. dla 4434Gg

Młode małżeństw© doszu 
kuje na rok małego 
mieszkania. Płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1. dla 44411g.

0 Nieruchomości 
Mieszkanie własnościowe 
okolica Sołacza. zamienię 
na d>m w stanie suro­
wym względnie willę sta 
ie oudownictwo. cześcio 
wo zamieszkała w okoli 
cach Sołacza. Wlniar, 
Winogradów, Grunwal­
du, Podolan. Tel. 566-03

46736g

• Zguby
Znalazcę dokumentacji 1 
rachunków budowy na 
nazwisko Al. Rybicki 
wynagrodzę. Tel. 638-97.

0 Różne
Poszukuję garażu w oko 
licy ulic Bonin. Winlary 
Piątkowska Oferty .Pra 
sa”, Skryta 1, dla 464855.

Kalisz M-2 zamlenie na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Skryta 1. 
dla 44371 g.

Cykllnowanie, układanie 
mozaiki. Wypychowski, 
tel. 66-36-04. 44H5g

+ W głębokim smutku 1 bólu zawiadamiamy, 
’ że dnda 13 listopada 1961 r. zmarł opatrzo­
ny Sa>tor a mantami św., w wieku 73 lat, mój 
najdroższy mąż. nasz najukochańszy tatuś, teść, 
dziadziuś, brat, szwagier, śp.

KAZIMIERZ KUREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. o go. 

dziwie 13.45 na cmentairzu junikowskim.
O bolesnej stracie z żalem zawiadamia 

żona x rodziną
Prosimy n nieskładanie kondolencji.

Poznań. Dąbrowskiego 54 m. Ul. 46629g

tDnia 16 listopada 1981 r. odszedł od nas 
niespodziewanie na zawsze mój kochany 
mąż, tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­

jek, śp-

EDMUND PASTERNAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o go 

dżinie 11 na cmentarz-u górczyńskim. Msza św. 
zostanie odprawiona tego samego dnia o go­
dzinie 7 w kościele na Winogradach.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

4l7007g

tDnia 16 listopada 1981 roku zmarł niespo- 
dzięwanię w wieku 60 lat, mój drogi mąż, 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek, syn, brat, 

zięć, szwagier i wujek; śp.

WŁADYSŁAW SMOLARZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godzi­

nie 13 na cmentarzu w Swarzędzu przy ulicy 
Poznańskiej.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Swarzędz. Poznańska 12. 47093g

tZ głębokim- żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 listopada 1981 r. w wieku 76 lat, zasnął 
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, 

nasz ukochany mąż. ojciec 1 teść. śp.

WAWRZYN LEHMANN
Msza św. odbędzie się 20 bm w kościele pa­

rafialnym J. Bosko w Luboniu o godz. 13.30, 
pogrzeb o godz. 14.30 na cmentairzu w Zaibi- 
kowie.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

Luboń Marchlewskiego 15a. 46951g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
* 14 listopada 1981 r. zmarła po długich cler. 
plenlach, namaszczona Olejami św., nasza dro­
ga mama, teściowa kochana babcia

ANIELA WAROT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm. o r 

dzanie 11.30 na cmentarzu junikorwskim.

W smutku pogrążony

syn z rodziną

Os. Plewlska Wąska 5. 46580g

Dnia 17 listopada 1981 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach. w< wieku 76 lat nasza 
ukochana matka, siostra, teściowa, ciotka i 
babcia

S. t p.
z LEITGEBRÓW

EWA KICIŃSKA
I voto Śmigielska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 listopada 
1981 r. ó godz. 14.00 na cmentarzu parafial­
nym przy uL Lutycklej.

O czym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 16 listopada 1981 rokiu smar!a moja kocha­
na żona, mama, teściowa i babunia, śp.

HERTA CHARLOTTA ZBIERSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 23 bm 

o godzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

mąj, syn, synowa 1 wnuki

PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWE

POSZUKUJE
na terenie m. Poznania:

_  LOKALU o pow. około 150 m!
na pomieszczenia biurowe.

Oferty:
Biuro Ogłoszeń, ul. Skryta 1, dla 
3212-K1.

Czyszczenie dywanów i 
wykładzin w domu klien 
ta tel. 137-684 do U 1 od 
19. 43599g

,.PRO-OMNIA” 82-400
Sztum — kupno-sprzedaż 
samochodów. Oferty od 
sprzedających ciągnik re 
jestrujemy bezpłatnie. 
Zgłoszenia również Hotel 
„Poznań” pokój 301. tel. 
33-20-81 (dwunasta — sie 
demnasta”. 44929g

0 Matrymonialne 
38-letnia francuzka, pol­
skiego pochodzenia, wy­
soka szczupła, przystoj­
na, zamieszkała we Frań 
cji pozna kulturalnego, 
przystojnego nana do lat 
45 Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1. 
dla 44470g.

Poznam panią do lat 45. 
Ceł matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1. dla 
44556g.

Poznam pannę do lat 25 
posiadającą mieszkanie. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
42282g.

Poznanianka, studia, po. 
zna pana do lat 47. Cel 
matrymonialny. Oferty 
.Prasa”, Skryta 1 dla 

43434g.

komunikat
Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej 
„KOZIOŁKI”7 

z dnia 18 listopada 81 r.

Wygrane w I losowaniu! 
— za 4 trafne po 8.778,—
— za 3 trafne po 95,—
— za 2 trafne po 8,—
Wygrane w II losowaniu: 
— za 3 trafne Po —
— za 2 trafne po 20,—

Rencista, samotny wdo­
wiec 84-letnl i mieszka­
niem M3 I samochodem 
dobrze sytuowany nożna 
przystojną i inteligentna 
panią w wieku 58 do 61 
- cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa”. Skryta 1. 
dla 43643g.

Kawaler 28-letni wzrost 
170 pozna nannę. cel ma 
trvmonlalnv Oferty ..Pra 
sa” Skryta 1. dla 43729g

GRA „3X10” 
z dnia 18 Mstopada 81 t. 
Wygrane:
— za 3 trafne po 3.126,— 
—- za 2 trafne po 148,— 
— za 1 trafną z liczbą

dodatkową po 70,—
Kolejne losowania .Ko 

ziołków” I ,.3X10” odbę­
dą sie w dniu 25 listo­
pada 81 r. w Poznaniu 
przy ul. Fredry 7 o go­
dzinie 8.

KOMUNIKAT
ZACHODNIA DOKP w Poznaniu — informu­
je, że wnioski dla przewozu młodzieży na zi­
mowiska w 1982 roku — należy przesłać na 
adres:

ZACHODNIA DOKP
Zarząd Handlowo - Przewozowy 

w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 130 
najpóźniej 

do dnia 10 grudnia br.
Po tym terminie zgłoszenia nie będą roz­

patrywane. 3353-K1

j. W dniu J listopada 1961 roku zmarła po ■ 
T dtugo.letniej chorobie, nasza kochana cio­
cia, kuzynka 1 szwagierka. śp.

HELENA SUCHARSKA
I KARPIŃSKICH, 

wdowa po oficerze WP, 
uczestniczka ciężkich walk pod Monte Cassino

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 2B bm. 
o godzinie 13 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Anglia, RFN.
Lidia Rożynek, ul. Marcelińska 91d m. 4.

1SM5-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 listopada 1981 roku zma<rł nagle w wie­
ku "'1 lat. mój najdroższy mąż. nasz niezapom_ 
niany dziadek 1 wujek, śp

JAN MASIAN
były dyrektor Szkoły Podstawowej nr 23, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem
Orderu Virtuti Militari.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 
o godzinie 10.3D na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążo-na 
żona x rodziną

Rodzina Zmarłego prosi o nieskładanie kon­
dolencji.

Poznań, Grunwaldzka 83B m 8. 46850g

jDnia 13 listopada 1961 roku zmarł nagle 
przeżywszy lat 59. śp.

TADEUSZ HANISCH
zamieszkały w Gdańsku

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 23 bm 
o godzinie 15.15 w Poznaniu na cmentarzu na 
Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

1944-U3
III IW—....... II ■■ | II ■■■■!■ ■■llWTSP^.Kaore^

Wszystkim, którzy okazali nam życzliwość 
i współczucie oraz uczestniczyli w ostatniej 
drodze naszego kochanego męża, ojca i dziad­
ka

ALEKSANDRA ANHOLCERA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

47G58g

Dnia 15 Listopada 1981 roku odszedł od naś 
ceniony pracownik Szpitala lir. J Strusia

ROMAN BYDOŁEK
którego żegnamy z żalem.

Rodz’n’e Zmarłego głębokie wyrazy współ­
czucia składają:

współpracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

Poznań — Stare Miasto
1967-K3«....... " —---------------------



etos wwtKOPOtsra Czwarte*, i» aiWzór się zgadza?

Każdą wadę i każdy błąd lira* 
nek starają się wyłapać pracow 
nice kontroli jakości Fabryki Wy 
rabów Ażurowych w Kaliszu, 
Czy wzór się zgadza? Czy nie 

ma plam?
Fot. „Głos” — R. Królak

Leszczyńskie

Liczby i procenty o gospodarce
Z danych Wojewódzkiego 

Urzędu Statystycznego wyni­
ka, że w Leszczyńskiem paź­
dziernik był kolejnym miesią 
cem, w którym notowano do­
datnią dynamikę sprzedaży. 
Wartość produkcji sprzedanej 
przemysłu wyniosła prawie 

>1,9 miliarda złotych. Wyższa 
była wydajność pracy mierzo 
na wartością sprzedanych wy­
robów, robót i usług własnej 
produkcji — w przemyśle o 
4,8 procent, w drobnej wytwór 
czości o 3,3. Przeciętna płaca 
osiągnęła poziom 7 036 złotych, 
co oznacza jej wzrost w porów 
naniu z analogicznvm okresem 
roku ubiegłego o 22,1 procent.

Uzyskanie dodatniej dynami 
ki nie oznacza, że nastąpiła 
wyraźna poprawa w rytmice 
produkcji. Nadal występują po 
ważne braki w zaopatrzeniu 
materiałowo-surowcowym, ku 
leje kooperacja. Na liście dłuż 
ników jest 37 zakładów. 
Wzrost produkcji odnotowały 
natomiast m. in.: Zakłady Prze 
nrysłu Ziemniaczanego w Nie­
chlowie. Cukrownie Leszczyń­
skie, Fabryką Pomp. „Raw’ag”, 
Wytwórnia Urządzeń Komunał 
nych we Wschowie. Zakłady 
Produkcji Sprzętu i Urządzeń 
Drobiarskich w Gostyniu, Wy 
twórnia Win w Kościanie oraz 
spółdzielczość pracy.

Zróżnicowana natomiast jest 
sytuacja w gospodarce rolnej.

„Ekspres-Lotek"
7. 9. 11. 17, 26

„Mały-Lotek"
I LOSOWANIE
3, 15, 18, 30, 35
II LOSOWANIE

3. 6, 8, 18. 35
Ko^ców-ka band. 5100.

Meble do kuchni 
i szafki z odpadów

Wolsztyńska Fabryka Mebłi. 
to czołowy w Zielonogórskiem 
i w kraju producent zestawów 
kuchennych. Obecnie wytwa­
rza się tam wyłącznie segmen­
ty, jednak z powodu trudności 
materiałowych trzeba było do 
konać korekty zadań, czyli obni

Kaliskie

„Cepelia" przeprasza glinę
Kotońskie

Mogło się obyć bez blokady E-8
Ręczcie zdobiona ceramika 

z Kaliskiej Spółdzielni Pracy 
Rękodzieła Artystycznego „Ce 
pelia” ma wielu amatorów. 
Spółdzielnia jest jednak zmu­
szona zaprzestać tej produk­
cji, gdyż fabryki porcelany 
nie będą już w przyszłym ro­
ku dostarczać półproduktów. 
Bardziej bowiem opłaca im się 
wprowadzić u siebie zdobie­
nie wyrobów gorszych gatun­
ków i sprzedawać gotowe do 
sklepów.

„Cepelia” nie chce jednak 
likwidować wydziału cerami­
cznego — postanowiono podjąć 
produkcję wyrobów z gliny.

Roczny plan skupu zbóż za­
awansowany jest w 30,8 proc., 
natomiast roczny plan skupu 
żywca w 83,6 proc. Od stycz 
nia do końca października sku 
piono 64 025 ton żywca, co sta 
wia Leszczyńskie wśród najlep 
szych w kraju. W minionym 
miesiącu skupiono także wię­
cej mielca, choć od początku ro 
ku jest go mniej o ponad 
750 000 litrów, niż w 1980. Za 
notowano poważny spadek sku 
pu jaj. W porównaniu z paź­
dziernikiem 1980 jest ich mniej 
o ponad 1.2 miliona sztuk.

Dalsze pogorszenie wyni­
ków gospodarczych nastąpiło w 
przedsiębiorstwach budowlano- 
montażowych. Za okres minio 
nych 10 miesięcy tylko Przed 
siębiorstwo Budownictwa Roi 
niczego w Kościanie legitymu 
je się dodatnią dynamiką. Naj 
gorzej przebiega praca w 
PBRol Gostyń i Kombinacie 
Budowlanym Leszno. Duży 
niepokój budzą niskie stany ze 
rowe (20 mieszkań) i stany su 
rowe (60 mieszkań) w budów 
nictwie mieszkaniowym, deey 
dować one będą o realizac ji bu 
downictwa w roku przyszłym.

.Maleją zapasy w jedno­
stkach handlowych, przy sta­
łewzrastających obrotach. W 
porównaniu z analogicznym o- 
kresem roku ubiegłego zapasy 
obniżyły się o ponad miliard 
złotych, (ar)

„Koziołki" 
I LOSOWANIE 
15, 23, 29, 39, 42 
II LOSOWANIE
5, 13, 16, 24, 26 

Końcówka bar4 35004.

„3x10"
10, 4, 8 (5)

żyć wielkość planu. W konse­
kwencji tegoroczna wartość 
sprzedanych mebli wyniesie 
640 min zł. Będzie to wpraw­
dzie o 20 milionów więcej niż 
wykonano w 1980 roku, lecz o 
30 000 zestawów kuchennych 
mniej niż zakładano.

•Obecnie w WFM wykorzy­
stuje się każdy skrawek drew 
na, które kiedyś palono. Właś 
nie z odpadów przygotowuje 
się teraz różnego rodzaju pół­
ki, szafki łazienkowe, rtp. (ahe) 

Przeprowadza się już próby 
formowania i wy,pałania Sb- 
ny, a plastyey i etnograf przy 
gotowują wzory. Surowiec bę 
dzie dostarczany z innych spół 
dzielni.

Oprócz wyrobów ceramicz­
nych, wytwarza się w „Ce­
pelii” obrusy ręcznie maiowa 
ne i haftowane, bieliznę poś­
cielową, narzuty i bieżniki tka 
ne z przędz wełnianych i weł 
no podobnych. Wartość produ­
kcji wyniesie w tym roku 50 
min zł, a przeznaczona jest, 
dla sklepów w całym kraju 
oraz na eksport do Czechosło­
wacji. (gra) i

Pilskie

9 lat nie starczyło 
na budowę boiska

Od dziewięciu lat w Luba­
szu (Pilskie) buduje się boisko 
piłki woźnej, a zaplanowane ro 
boty zdołano wykonać dopie­
ro w 40 procentach. Mieszkań 
cy — przede wszystkim zaś 
młodzież — czynnie włączali 
się do budowy, wykonując pra 
ce za blisko 500 000 zł. Urząd 
Gminy, który wielokrotnie zo 
bowiązywał się partycypować 
w kosztach — wydatkował na 
ten cel kilkaset tysięcy złotych 
(m. in. na oświetlenie). Podob 
no zakupiono również siatkę 
na ogrodzenie. W międzycza­
sie trzykrotnie nawieziono 
torf, wykonano krawężniki. 
Końca budowy, mimo to, 
wciąż nie widać-. Tam, gdzie 
miał być piękny obiekt sporto 
wy panuje bałagan, wszystko 
zarosło zielskiem i krzewami.

Sprawą zainteresowało się 
ostatnio Koło Młodzieży Wiej 
skiej. na razie, jest bezsił 
ne. Deklarując pomoc, oczeku 
je od władz konkretnych zobo 
wiązań finansowych. Niestety 
nie może ich uzyskać. Dlacze­
go tak jest — trudno zrozu­
mieć. Czy nad budową boiska 
w Lubaszu ciążyło jakieś fa­
tum? (wis)

Ziemia jest teraz w cenie 
jak chyba nigdy dotychczas. 
Każdy hektar nie wykorzysta 
ny rolniczo pogłębia z drugiej 
strony nasze trudności żywno 
ściowe. Próbuje się zatem w 
różny sposób zapobiegać mar­
notrawstwu ziemi, a jednak 
.jest to bardziej skomplikowa­
ne niż się może wydawać.

Przykład z gminy Skoki (Po 
znańskie). Zainteresowanie 
chłopów przejmowaniem grun 
tów z Państwowego Funduszu 
Ziemi jest tam duże. Dość 
stwierdzić, że od początku ro­
ku sprzedano 263 hektary, a 
na dalszych 100 przygotowuje 
się dokumenty, niezbędne do

Poznańskie

Ziemia czasami
takich transakcji. Nie wszys­
tkie jednak wnioski gospoda­
rzy o przydział gruntu mogą 
być załatwione po ich myśli. 
Powód? Oporne ostatnimi cza 
sy przekazywanie ziemi na 
PFZ przez spółdzielnie produ 
kcyjne i PGR-y„ Te ostatnie 
w bieżącym roku włączyły 
wprawdzie do zasobów fund u 
szu 330 ha. lecz to niewielka 
część gruntów niewykorzysta-

rodzi konflikty 
nych bądź słabo zagospodaro­
wanych.

Otóż sprawa wygląda tak. 
Ziemi w niektórych gospodar 
stwach zbywa (następstwo u- 
szczęśliwiania kiedyś „na siłę” 
niektórych PGR-ów czy spół­
dzielni produkcyjnych olbrzy 
mimi połaciami pól), są nawet 
przygotowywane stosowne pla­
ny jej oddawania, wszakże nie 
wyraża na (o zgody samorząd 
pracowniczy tych jednostek.

Dochodziła godz. 16, gdy pra 
cownicy stacji CPN w Kole o- 
znajmili oczekującym od weze 
snego rana, że benzyna skoń­
czyła się. Pozostał tylko zapas, 
którego ruszyć nie można. Sy 
tuacja jakich codziennie wiele. 
Nim jednak kierowcy zaczęli 
się rozjeżdżać, zauważyli, że 
„cepeeniarze” wynoszą do są­
siedniego kiosku dwa kanistry 
z benzyną. Wtedy przypomnie 
li sobie o sprzedaży „na lewo” 
dziesięciu puszek olejów, o ob 
szernej, szczegółowej liście za 
rzutów jaką taksówkarze z Ko 
ła skierowali na obsługę stacji 
do władz administracyjnych 
przed trzema tygodniami. — I 
co — nadal nic. Wiadomo, 
sprzedają benzynę komu chcą 
i nikt ich nie rusza — mówią 
kierowcy-Ktoś powiada, że pa 
liwa w zbiornikach jest znacz 
nie więcej, niż wynosi zapas 
normatywny. I wtedy ustawiło 
się na drodze 17 samochodów. 
Zatarasowano tę drogę E-8. 
Chwilowy bałagan porządkuje 
milicja drogowa wprowadza­
jąc objazd z Koła do Konioa 
przez Sompulno.

A przed stacją trwają roz­
mowy. Kierowcy chcą po 5 lit 
rów i — jak mówią — rozej­
dą się. Proponują, by skontro 
lowano zapas paliwa w zbiór 
nikach i jeśli jest tylko „zapas 
normatywny” to też odjadą. 
Obsługa stacji CPN zamyka w 
tym ezasie swój kantor i zmy 
ka tak skutecznie, że później 
dopiero milicja znajdzie ją na 
poddaszu jednego z domów.

Pojawia się naczelnik Urzę 
du Miasta w Kole. Straszy kie 
rowców kolegium karno admi 
nistracyjnym. Jego zastępca 
odczytuje odpowiedni para­
graf- ,

Wieczór jest zimny. Na doda 
tek zgasło światło w mieście. 
Część kierowców nie ehce kom

Na jedno łóżko szpitalne 
tysiąc studentów

Na po>znańskfch uczelniach, 
studiuje obecnie ofcoło 42 000 
studentów. Mogą oni korzy­
stać z jedynego sapitaba akade 
mickiego przy al. StaSśingradz- 
kiej. Ma on już 23 lata i cią­
gle tylko 42 łóżka. Ożyli każ­
de służyć musi tysiącowi stu 
dentów.

Obiekt nie spełnia już pod­
stawowych wymogów bhp i 
sanitarnych, a ciężkie warunki 

tynuować blokady. Inni stwier 
dzają, że jak teraz popuszczą, 
to „cepeeniarzom” już nikt nig 
dy nic nie zrobi.

W Komendzie Miejskiej 
MO naczelnik kontaktuje się 
z wicewojewodą Czesławem 
Hudowiczem. Ten obiecuje do 
stawę następnego dnia do Ko 
ła tysiąca bitrów benzyny. Pro 
ponuje sprzedać zgromadzo­
nym kierowcom taką ilość, aby 
zakończyć blokadę. Naczelnik 
zastanawia się nad dobrymi i 
złymi stronami takiego rozwią 
zania i nad tym także, dlacze 
go on ma podjąć tę decyzję. A 
zresztą niełatwo będzie ją zre 
alizować, bo dotychczasowe po 
szukiwania pracowników z 
CPN nie dają rezultatów.

Wtedy zjawiają się w komen 
dzie milicji, major Stanisław 
Kochanowicz z Biura Ruchu 
Drogowego KG MO i major Ra 
dosław Królak naczelnik wy­
działu Drogowego KW MO w 
Koninie. Są już po rozmowie 
z blokującymi drogę, którzy z 
nimi — jak stwierdzają — roz 
mawiali grzecznie i wyczerpu 
jąco. Zupełnie inaczej niż z na 
czelnikiem Koła, na co skar­
żył się ten ostatni. Obaj majo 
rowie stwierdzają, że co praw 
da zablokowanie drogi jest bez 
prawne i sprawcy winni być 
ukarani, lecz za obsługę stacji 
CPN trzeba się wziąć tym bai’ 
dziej. Przede wszystkim trze­
ba szybko odblokować drogę, 
bo przecież samochody nadkła 
dające po 40 kilometrów spa­
lą dużo więcej benzyny niż 
sprzeda się oczekującym przed 
stacją kierowcom. Ta dwójka 
uzupełniona przez ogniomis­
trza podchorążego Krzysztofa 
Zmyją z terenowej grupy ope 
racyjnej sprawi, że w ciągu 
godziny blokada zostanie roz­
wiązana.

pracy, ciasnota pomieszczeń i 
przestarzała aparatura — ■ po­
tęgują niedomagania szpitala. 
Niestety, jego remont kapital­
ny jest niemożliwy, - bo nie 
może przerwać funkcjonowa­
nia. Na razie natomiast nie 
przynoszą rezultatu starania 
środowiska studenckiego o u- 
zysfkanie jednego z budynków 
w mieście, do którego choćbv 
czasowo przeniesiono by szpi­
tal. (md)

Jadą na miejsce. Krótka roz 
mowa z blokującymi i zgoda, 
że jeśli po zmierzeniu zawarto 
ści zbiorników będzie nadwyż 
ka benzyny to podzielą ją 
wśród oczekujących- Milicja 
znajduje w tym czasie praco­
wników stacji w sąsiednim do 
mu. Nie bardzo chcą otworzyć 
drzwi. W końcu — chociaż nie 
chętnie — ustępują przed żoł 
nierzem i naczelnikiem.

Kolejny problem pojawia 
się przy mierzeniu zbiornika 
w którym ilość paliwa, ze 
względu na przeznaczenie, jest 
tajna- Ale w końcu dochodzi 
do zmierzenia zawartości po­
ziomu benzyny w zbiorniku. 
Wynik jest pozytywny dla kie 
rowców. 709 litrów paliwa 
można sprzedać. 70 razy po 10 
litrów.

Jest godzina 21.15. Droga 
E-8 jest znów przejezdna. Otóż 
koniec zdarzenia, którego mog 
ło nie być. Mogło gdyby pra­
cownicy stacji CPN nie mieli 
tyle różnych rzeczy na sumie­
niu. Gdyby dyrekcja przedsię 
biorstwa CPN rozliczyła ich 
za poprzednie zarzuty. Bloka 
da mogła być znacznie krótsza, 
gdyby miejscowe władze admi 
nistracyjne miały wprawę w 
działaniu a nie tylko urzędowa 
niu. Gdyby umiały być twar­
de tam gdzie trzeba i nie wy 
stępowały z pozycji siły wte 
dy gdy nie trzeba. Jednym sło 
wem, gdyby posiadały umiejęt 
ności, które zaprezentowa­
ło w ezasie całego zdarzenia 
dwóch majorów MO i ognio­
mistrz podchorąży Wojska Pol 
skiego. Ale do tego trzeba nie 
bać się odpowiedzialności za 
podejmowane decyzje. Trzeba 
odważyć się na szybką ocenę 
sytuacji i sformułować wnios 
ki- No i trzeba mieć zaufanie.

WOJCIECH PLUTOWSKI

odpowiaBamy
Jolanta, Leszno — W sprawie 

koncertu życzeń należy zwrócić 
się do ośrodka Polskiego Radia i 
Telewizji w Poznaniu, ul. Stru­
sia 10. (2718)

A. ™ Radzimy napi­
sać do Państwowego Szpitala ' Kli- 
niemego im. H. Święcickiego w 
Pożnaniu, tri. Przybyszewskiego 
49, Dział Chirurgii Szczękowej. W 
liście należy opisać całą sprawę i 
prosić o ustałenae terminu wizyty.

(2708)
Anna Wojciechowska, Książ — 

Porad prawnych na łamach nie M 
dżielamy. Prosimy podać dokład­
ny adres, powodując się na 1, dz. 
2338

I konflikt gotowy, jeśh by 
chciano bez jego akceptacji 
pozbywać się iluś tam hekta­
rów. Spory zatem trwają, zie­
mia leży, a rolnicy czekają na 
wiążąco decyzje.

Dużo w rozwiązywaniu tych 
spraw potrzeba taktu i per­
spektywicznych przemyśleń. 
Nie ma mowy o doraźnych po 
czynaniach. bo błędy w dys­
ponowaniu ziemią mogą się w 
przyszłości zemścić. Z drugiej 
wszakże strony nie można cze 
kać aż sprawa rozwiąże się sa 
ma. bo do tego czasu stracić 
możemy mnóstwo ziemi tak 
potrzebnej teraz rolnictwu.

(bop)

Elżbiety, 
Seweryny

Słońce: 7.1S - 1S.5S

LISTOPAD
19

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Otello”
MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre 

zesowa”
POLSKI — g. 19 „Wilki”
NOWY — g. 19 „Oskarżony:

CZERWIEC PIĘĆ DZIESlAT-
SZESC”

LALKI I AKTORA — g. 17 ..Przy 
gody rozbójnika Rumcajsa”.

SCENA NA PIĘTRZE (Masz/tal&r 
ska 8) — g. 20 Teatro Pętlach (Wło 
cłiyj

CHODZIEŻ Noteć: „Mistrz kie­
rownicy ucieka” (amer.)

GOSTYŃ: „Hipodrom” (radź.)
GRODZISK: „Żandarm w No­

wym Jorku”

JAROCIN: „Powrót do domu” 
(amer.)

KALISZ Kosmos: „Przełomy 
Missouri” (amer.), „Ostatni raz” 
(amer.), Stylowe: „Pocałunki z 
Hongkongu” (fr.). „Glina czy łaj­
dak” (fr.); Syrena: „Trzy dni kon 
dora” (wł.-amer.), „Helga” (RFN)

KĘPNO: „Dubler” (fr.). „Cena 
strachu” (amer.)

KŁODAWA: „Zboże, złoto i na 
gan” (radź.)

KONIN Centrum: „Nasz nowy 
braciszek” (NRD), „Gorączka” 
(poi.).

KOŚCIAN: „Zof»tań ze mną” 
(radź.), „26 dni z życia Dostojew 
skiego” (radaj)

KROTOSZYN:' „Fedora” (RFN)
NOWY TOMYŚL: „Człowiek / 

żelaza” (poi.)
OBORNIKI: „Młody Franken­

stein” (amer.), „Gang Olsena na 
szlaku” (duń.).

OBRZYCKO: „Cichy Don” cz. I 
i II (radź.)

PIŁA Sokół: „Szarża. c«yli pr«y 
pomnienie kanonu” (poL)

PLESZEW: „Siedmiogrodzianie 
na dzikim zachodzie” (rum.).

PNIEWY: „Mandingo” (amer.)
RAWICZ: „Powrót Mecha^odzil-

M” (jap )
SŁUPCA: „Maratończyk” (amer.)
SYCÓW: „Moskwa nie wierzy 

łzom” cz. I i TI (radź.)
SZAMOTUŁY: „Wielka podróż 

Bolka i Lołfca” (poiA ^Koawói”

ŚREM Klubowe: „Pałac” (pol.J; 
Słonko: „Człowiek przestworzy” 
(bułg.).

TRZCIANKA: „Jak zranione pta 
ki” (radź.), „Jajo węża” (RFN)

TUREK: „Opowieść nieznanego 
człowieka” (radzj)

WAŁCZ WOK: „Juriko — moja 
miłość” (radź.-jap.)

WRONKI: „Żandarm w Nowym 
Jorku” (fr.)

WRZEŚNIA: „Dzięki Bogu już 
piątek” (amer.)

WSCHOWA: „ Człowiek z żela­
za” (poi.)

ZŁOTÓW: „O jeden most za da 
leko” (ang.)

RADIO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 9 

Cztery pory roku; 11.25 Niezapom 
niane stronice — „Grypa szaleje 
w Naprawie” pow.; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Zespół regio 
nalny „Jodły” z Żywca; 12.45 Roi 
niczy kwadrans; 13.05 Studio Ga­
ma; 15.05 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 15.35 Co jest grane? — 
muzyczna niespodzianka; 15.55 Czło 
wiek i środowisko; 16 Muzyka- i A 
ktuailności; 16.30 Piosenki trochę 
zapomniane; 17.10 Radiowe spotka 
nia; 17.30 Radiokurier; 19.25 Kier 
masz polskiej piosenki; 19.40 Punkt 
widzenia; 20.05 Koncert życzeń; 
Mą38 Mrótnaowse nastroju; 2Ł2®

Przeboje z Interstudta; 22,02 Tu 
Radio Kierowców; 22.23 Olsztyn na 
muzycznej antenie; 23.30 Audycja 
publicystyczna.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 9, 10, 
11. 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20. 21, 22, 
23.

PROGRAM III: 8.05 Jak za daw 
nych lat — gra Enoch Light Or­
chestra; 8.30 Prosto z kraju; 8.45 
Mikrorecital Patti Austin; 9 „Ron 
do” pow.; 9.10 Dawne tańce i me­
lodie; 9.55 Swoje wiersze recytu­
je W. Szymborska; 10 Co kto lu­
bi; 10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Jugoton; 11 Pow. w wyd. dżw. 
„Biała gwardia”; 11.30 Tria Chi- 
cka Corei; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 Czy 
ste radości mojego życia — pow.; 
14 Zapomniani mistrzowie niemiec 
kiego baroku; 15.05 Piosenki A. 
Mogielnickiego; 15.30 Odkurzone 
przeboje; 16 Ks. Wacław Kruszka 
„Polaków wspominki z Ameryki”; 
16.15 Muzykobranie; W.40 Reportaż 
pt. „Spółdzielcy”; 1^7.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Blues wczoraj i 
dziś; 18 K) Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Dzieło sztu­
ki z komputera; 19.20 Melodyjka 
dla Jana — gra A. Makowicz; 10.35 
Opera J. F. Haendel: „Partenope”; 
19.50 Rondo — pow.; 20 Mini-max; 
20.45 Książka tygodnia T. Drewno 
wski „Rzecz russowska”; 21 Remi 
niscencje muzyczne — Fpotteanie z 
A. Gwawdia 

siedmiu wieczorów — Condi Sta- 
tion; 22.15 F. Nietzsche: „Tako 
rzecze Zaratustra”; 22.30 Studio 
nagrań; 23 Swoje wiersze recytu­
je W. Szymborska; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7. 8. 19.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45 — 8 Radioekspress: 
lokalny serwis Informacyjny, wią 
domości „Sygnałów dnia” z pr. I, 
przegląd prasy poznańskiej, infor 
macje dla kierowców, tel. dyżurny 
653-18 do g. 8; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 17 Radioekspress; 17. 
Stereo: „Rytmy 81”; 17.40 Rozmo­
wa dnia; 17.50 Magazyn młodzie­
żowy „I tak się rzeczy mają”; 
18.35 Bajka dla dzieci; 18.40 Co ju 
tro?; 20.19 Wieczór w stereo: Z 
poznańskiego studia nagrań;

fyj^EWiz^

PROGKAM I

14.30 — Jak wprowadzać reformę 

..GŁOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ; Zofio Pacewicko, ul. Kazimierzowsko 4, tel 736-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, pi PZPR 1, tel 266-67 
LESZNO: Andrzej Rutecki, ul Słowiańsko 38, tel. 61-6L 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Ok?zei 7a, tel. 43-56.

gospodarczą? — „Finansowanie 
postępu naukowo - techniczne 
go”;

16.30 — Dziennik;
16.50 — Czwartek TD.C — film z 

serii „Spadła z obłoków” (9);
17.45 — „Puszcza była ich do­

mem” — wojskowy program 
historyczny;

18.10 — Rolnicze rozmowy;
18,20 — „Sonda” — „Próba ognia”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum telekina: „Od 

wiedziny o zmierzchu” film o 
byczajowy TP;

19.30 — Dziennik;
20.15 — „Nędznicy” (2);
22.15 — Piłkarski Totek;
22.20 — „Pegaz”;
22.50 — Dziennik; \

PROGRAM II

17.50 — Język rosyjski (8);
18.20 — Kino Miniatur — Nowości 

z Jugosławii;
20, 20.30 i 2H — NURT;
21.40 — Wieczór filmowy —• Kino 

Faktu „Zaczęło się od...”;


